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Ś. p. Arcybiskup Stablewski. 
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W Je 297 „Kuryera Litewskiego* znajduje- 
my poniższą korespondencyę z Poznania, która 
oświetla straty, jakie polacy ponieśli z powodu 
zgonu ks. Arcybiskupa Stablewskiego: 

„Ks. Arcybiskup Stablewski przeżywa chwi- 
le, które zaliczać będzie do najpamiętniejszych 
w swem życiu. Niędy jeszcze wysoki jego urząd 
nie nastręczał tylu i tak wielkich trudności, jak 
dziś, lecz nigdy jeszcze cała ludność Księstwa nie 
darzyła Arcypasierza swego tak zupelnem, tak 
niepodziełnem zaufaniem. Mali i wielcy jednoczą 
się w wyrażeniu czci temu prawdziwemu prze- 
wodnikowi w duchu Chrystusa, kładącemu obo- 
wiążek po nad osobisty spokój, dobro pówierzo- 
nych sobie dusz nad względy światowej polityki. 
U rządu autor pamiętnego okólnika, zapisany jest 
dziś jako persona ingratissima, a ze strony tych, 
którzy tworzą w Prusach rząd drugi, poboczny, 
wystawiony jest na każdnym kroku na najbruta|- 
niejsze napaści i inwektywy. To teź ogół nasz 
stara się ze wszystkich sił swoich wynagrodzić 


ks. Arcybiskupowi przykości, jakie znosić musi | 


od wydania okólnika i okazać mu głęboką wdzię- 


czność za gorliwe i nieustraszone orędownictwo | 


praw naszych. 


-ra z p. Jackowskim z Wronczyna na czele, po- 


spieszyła do Poznania ze słowami hołdn i czei | 
dla pasterza. Ks. Arcybiskup odrzekł, że spel- | 


nit tylko obowiązek swój 


go błogosławieństwa, wyraził nadzieję, że Pan 


„Bóg w ciężkiem położeniu obecnom ześle po- | 
ciechę, zarówno Kościołowi, jak rodzicom 1 dzia- | 


twie szkolnej. Z hołdem podobnym  pospieszyło 
także duchowieństwo całej archidyecazyi, tak 
polskie, jak niemieckie, A tymczasem ks. Arcy- 
biskup postanowił zapukać jeszcze do najwyż- 
szych wrót w państwie o sprawiedliwość. Kapi- 


tula gnieźniefńsko-poznańska wniosła do cesarza | 
ą prośbę o przywrócenie | 


odpowiednio zredagow 
polskiego wykładu religii. Przyszła odpowiedź— 
odmowna. 

Rząd pruski nie chce cofnąć się z fatalnej 
drogi. Prowadzi dalej krucyatę, która go hań- 
bą okryła już w oczach cywilizowanego świata, 
a nawet nowe zaczyna stosować środki ucisku. 
Kiedy przed miesiącem jakiś potwór w ludzkiem 


ciele wystąpił z projektem, aby odbierać rodzi- ' 


com polskim dzieci i oddawać je na przymusowe 
wychowanie do zakładów państwawych, zdawało 
się, że między pogróżką tą a jej urzeczywistnie- 
niem jest cała przepaść, wypełniona czysto iudz- 
kiemi względaini, których nawet rząd pruski nie 


odważy się podeptać. Złudzenie to należy już , 


do przeszłości. Sąd pruski w Zabrzu, pierwszy 


Redaktor Jub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, 


, „nzasadnienia” 


na z 


. szcze w sprawiedliwość pruskiego państwa?! 


ohne inz wz 


starania „się o dobre j 
religijne wychowanie młodzieży, i udzielając swe- | 


w szeregu, podjął się roli godnej pachołków ka- 
towskich i porwał dwom biednym rodzinom szlą- 
skim dzieci, aby je oddać na pastwę państwowe- 
go wychowania. 

Cały bezmiar cynizmu tchnie z urzędowego 
tego gwałtu, orzekającego, że 0j- 
cowie, zachęcając swe dzieci do oporu przeciw 


niemieckiej nauce religii, okazali tem, że nie po- | 
| siadają kwałtfikacyi potrzebnych do zadań wy- 


chowawczych. Iuwalidzie, Józefowi Zychowi, ode- 
brano 12-letnią córkę Martę, roznosicielowi pism, 


' Piesze, również 12-letnią córkę Maryę i Ll-ietnie- 


go syna, Franciszka. Obaj dotknięci tym gwat- 


z wyjatkiem dni świątecznych, od godziny 4 — 5-ej po południu. 


, talnych aktów jakiejś czynnej manifestacji ze stro- 
ny ludności. 

Wówczas rząd wybrnąjby latwo z blędasgo! 
| koła, jakie wytworzył. Ogiosiiby wybuch rewołu- 
| cyi w Poznańskiem, czując się zwoluionym od re- 
| sztek skrupułów, „rozwiązałby* kwestyę polską 
i środkami, o których użyciu iwaczy oddawna, Ale 
rewolucyi niema. Tu i owdzie zdarzy się jakiś do- 


| raźny, maly odruch oburzenia, w rodzaju stłacze - 


nia szyby w budynku szkolnym, tu i owdzie lud- 
| ność zaprzestaje dostarczać srogiemu nauczycieło- 
wi żywności, lecz faktom tego rodzaju nawet naj- 
| bardziej zła wola nie jest w stanie przypisać zna- 


tem ojcowie zwrócili się ze skargą do wyższej | gzenia niebezpiecznych dla państwa wykroczeń. 


instancyi-—pruskiej. 
Nie 
łudźmy się też, aby ją znaleźli biedni ludzie, któ- 
rym siepacze Gd łona oderwali dzieci, Ale wie- 
rzymy w istnienie wyższej, niż najwyższa pruska, 


instaucyi, która w chwili, zakrytej jeszcze przed ; 


naszemi oczami, powoła do obrachuuku to pań- 
stwo zbrodniami obarczone, tuczące się krzy wdą 
ludzką. 


A miara tych krzywd i zbrodni wzbiera z ja- | 
Ostatnie dni | 


kąś szaloną, obłędną szybkością. 
przyniosły nam nowe fakty neronowskich zręcań się 
nad dziecmi polskiemi, fakty, od których krew 
ścina się w żyłach. 

W Mieczkowie, parafii smoguleckiej, nauczy- 


+ 5 : s [4 U ł Ą i k y. i i ei i 1 - 
Bez przesady też można powiedzieć, że całe . ciel miejscowy skatował dziewięcioletnią dziew 


sięstwo przemawiało przez usta deputacyi, któ- | > ; : 
Księ P Dp p y ' która wskutek zakazu rodziców nie chciała na 


czynkę, Józefę Tectawównę, córkę włościanina, 


nauce religii odpowiadać po niemiecku, w tak 
straszliwy Sposób, iż nieszczęśliwe dziecko dozna- 


: ło wstrząśniema psychicznego. Gdy, zbita już 
w bestjalski sposób, dziewczynka schroniła się | 
przed dalszemi razami, nauczyciel-oprawca wy- | 


ciągnął ją za włosy, bił dalej i kopał nogami. 
Oględziny lekarskie wykazały, że całe ciało jest 
nabrzmiałe i przybrało barwę fioletową. Dziecko 
znajduje się w stanie ciąglego nerwowego wzbu- 
rzenia, nocami budzi się co chwila i płacze ze 
strachu przed nową chłostą. 

Gwałty podobne dzieją się i w innych okoli- 
cach, wszystkie jednak dochodzą do wiadomości 
ogółu. W pewnej szkole pod Gnieznem nauczy- 
ciel bije tak, że dzieci mają od uderzeń prętem 
skórę poprzecinaną. 

Ludność polska zachowuje przeciw tym ohy- 


dnym gwałtom spokój, godny najwyższego podzi- | 


wu. I ten fakt właśnie doprowadza władze prus- 
kie do rozpaczy. 

Cale postępowanie ich, w ostatnich zwłaszcza 
tygodniach, przybrało wyraźne cechy prowokacji. 
Wygląda tak, jakby koła rządowe, nie mogąc zła- 
mać bohaterskiego oporu rodziców i dzieci, ani 
karami administracyjnemi, ani nasyłaniem dodat- 
kowych nauczyciełi, których brak zresztą już dziś 


daje się wyraźnie odczuwać, ani przewzymywa- | 


niem dzieci w szkole po nad wiek przepisany, 
powzięły szatański plan wywołania szeregiem bru- 


Któż wierzy wśród nas je- | 
I 


| gwaltów polskich, czyni rząd pruski to, co zgod- 


I 


Tedy, nie mogąe sprowokować rzeczwistych 


| ne jest z całą jego naturą i tradycyą: zmyśla je. 
| Dzień po dniu półurzędowy drut telegraficzny agen- 
cyi Wolfa w Berlinie niesie w świat wieści alar- 
mujące o wypadkach, które nigdzie i nigdy się 
nie zdarzyły. 

Czytamy więc jednego dnia o napadzie „roz- 
| wścieczoaej tlaszezy polskiej“ na ciche gniazdo 
rodzinne niewinnego nauczyciela niemca, nazajutrz 
o zburzeniu gdzieś budynku szkolnego tak, iż ani 
kamień na kamieniu nie został, kiedyiadziej wre- 
szcie, że „sfanatyzowana horda chłopska* usiła- 
| wała zasłużonego wychowawcę swoich dzięci uto- 
pió w poblizkiem- jeziorze. Wałsze te zbija prasa 
nasza na podstawie przedsiębranych natychmiast 
dochodzeń, a za nią czyni to i uczeiwsza część 
prasy niemieckiej. 

Zachowanie się ludności polskiej jest dotąd 
|. bez zarzutu i właśnie spokój ten daje silną pod- 
/stawę całemu rueliowi. A rozmiary jego rosną i 
rosną. W ostatnim czasie x szczególną siłą 
rozszerza się opór w Prusiech Zachodnich, gdzie 
| wedlug pełplińskiego „Pielgrzyma“, opiera się nio- 
| mieckiej nance religii 40 tysięcy dzieci. W Księ- 
| stwie analogiczna statystyka, — przybliżona oczy- 

wiście—prowadzona przez nasze pisma, wykazuje 
| 60,000 dziatwy. Są to rozmiary, wobec których, 
wierzymy, iż rząd może stracić głowę. 

Stosnje więc wszystkie środki represji, jakie 
tylko sławetna konstylucya pruska daje mu do 
rozporządzenia. Prasie polskiej wytoczono dotąd 
z górą 160 procesów. Mnożą się również procesy 
przeciw księżom polskim, oskarżonym o buniowa- 
nie rodziców i dzieci. Jest to początek akeyi, któ- 
ra wedłe wszelkiego prawdopodobieństwa, przy- 
bierze o wiele znaczniejsze rozmiary. Równocze- 
Śnie na wielką skalą odbywa się składanie z go- 
dności wójtów i członków dozorów szkolnych, któ- 
rzy nie chcą wystąpić przeciw ruchowi szkolnemu 
lub otwarcie go popierają. 

Wreszcie wydalani bywają zatrudnieni w przed- 


REZ 


siębiorstwach państwowych, głównie przy kóle- 
jach  robotnicy-polacy, ojcowie  «strejkujących» 


dzieci. Za tym ostatnim przykładem idzie i zna- 
| czna częśc przedsiębiorstw prywatnych. 
Ze strony polskiej rozwija się akcya celem 
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sparaliżowania skutków szłachetnej zemsty nie- , nej pałacu areybiskupiego. Do grobu złożone bę- 


mieckiej. Pewne grono obywateli ziemian posta- 
nowiło robotnikom swoim, których dzieci zatrzy- 
mano w szkole po nad 14-ty rok życia, wynagro- 
dzić wszelkie wynikła z tego straty i koszty. 
Przykład ten znajduje więcej naśladowców, Także 
ludzie, tracący zarobek u niemców, nia bywają 
przez swoich opuszczani. 

Inaczej, niż sądzjliśmy, ukdadają się stosun- 
ki na Szlązku. | 

„Biskup wrocławski, ks. Kopp, nie poszedł 
w ślady ks, Stabłewskiego, lecz stanął otwarcie 
po stronie rządu. Zakazał odbycia wiecu, który 
w sprawie szkolnej zwołało do Katowie dziesię- 
ciu księży połaków z ks. Skowrońskim na czele. 
Następnie, dając /posłuch niecnej denuncyacyi 
gieldowego organu berlińskiego, rozwiązał Kółko 
polskich kteryków we Wroelawiu, którego celem 
było ksziałcenie się w języku ojczystym. Postę- 
powanie to może mieć tylko najsmutniejsze na- 
stępstwa dla katolicyzmu na Szlązku. Między pol- 
skara niemiecką częścią duchowieństwa, zaznacza 
się już ostry rozłam na tle językowem, a stano 
wisko zwierzchnika dyecezyi nie dziala wcale n- 
śmierzająco, i 

Wogóle panuje w obozię katolików niemieć- 
kich niejednolitość poglądów na kwestye wykła- 
du religi w ojczystym języku. Gdy pisma cen- 
trowe, jak „Schlesische Volks-Zeitung*, <Germa- 
nia», „Roclnische Volksztg.* i inne w szeregu 
świetnych artykułów wykazują, że polityka szkol- 
na rządu prowadzi bitym goseińcem do powolnej 
protestantyzacyj poiaków, a na wiecu w Toru- 
niu ks, Dziekan Odrowski składa deklaracyę, wy- 
rażającą zgodność z okólnikiem ks. Stablewskie- 
go imieniem duchowieństwa tak polskiej, jak nie- 
mieckiej narodowości, to na zebraniu partyi een- 
trowej w Raciborzu p. adwokat, Herschel z Wro- 
cławia występnje z mniemaniem, że partya nie 
może w toczącej się obecnie sprawie szkolnej po- 
pierać polskich usiłowań. . 

Na szczęście jednak zarówno w tej sprawie, 
jak w enłej naszej walca z naporem germanskim, 
nauczyliśmy się już liczyć tylko na siebie samych. 
Cenimy sprzymierzeńców, będziemy się zawsze o 
nich starali, ale stąć musimy o własnych siłach. 

Niestety, ten zacny obrońca polskości w dniu, 
w którym „Kuryer Litewski“ pomieścił wywiad 
o nim, zmarł, 

*# 


„Kuryerowi Warszawskiemu* donoszą z Po- 
znania następujące szczególy zgonu ks. arcybi- 
skupa Stablewskiego: 

Smnierć arcybiskupa nastąpiła 
spodzianie. 

Przed 
kärz przyboczny, dr, Panieński, oraz posel do 
sejmu Chłapowski, Obaj zastali arcybiskupa w u- 
sposobieniu dobrem. Arcypasterz rozmawiał z ni- 
mi bez wysiłku. Nic nie zwiastowało pogorszenia 
cltoroby lub niezwykłego wzruszenia, 

Wieczorem arcybiskup napisal podziękowa- 
nie do biskupów galieyjskich i innych osób du- 


poludniem arcybiskupa odwiedził le- j i y nig i 
| powiat w Kole Polskiem. Krótkie, 90-dniowe rzą- 


f 


} 
i 


? 
i 


ł 


| 
| 
| 
| 
| 


dą w środę w katedrze, gdzie arcybiskup wska- 
zał już dawno miejsce dla siebie. 
* 


Dowiedziawszy się o śmierei arcybiskupa Sta- 
błewskiego, Papież wzruszył się bardzo 
ból głęboki i szczery, wysłał przez kardynała 
Merry del Vala telegram kondołencyjny i naka- 
zał modły za duszę zmarłego. i 


* 


<Gazata Polska» pisze, jak następuje: 

Nadszedł rok 1873, w którym rząd pruski 
podjął walkę z Kościołem w całych Niemczech, 
ostrze broni, używanej w tej walce, kierując głó- 


wnie przeciw polakom. Od śremskiego katechety, | 


jednego z pierwszych, zażądano kategorycznia, a- 
żeby wprowadził do wykładów w nauce religii 
język niemiecki. $. p. ks. Stablewski z całą sta- 
nowęzością odmówił temu żądaniu, co więcej, nie 
chciał się zgodzić nawet na to, na co pozwalał 
ówczesny arcybiskup Ledóshowski, ażeby w czte- 
rech wyższych kłasach (od sekundy niższej po- 
czynając) wyklad odbywał się po niemięcku. 

Rezultatem tego oporu było złożenie z urzędu 
prefekta i pozbawienie Ś. p. ks. Stablewskiego 
pensyi rządowej, jako wikaryusza. 

Pozbawiony przez lat kilka pola do pracy, 


;ś. p. ks. Floryan Stablewski rzucił się w wir ży- 
, cia polityeżnego i tutaj znów wyróżnił się jako 


t 


mówca niepośledni, Umysł bystry i niezmięrny 


| dar wymowy wyniosły ież zmariego na stanowi- 


zupełnie nie- | 


chownych, które nadeslały mu listy z wyrazami | 


współczucia z powodu sprawy szkolnej. Spożyw- 
szy kolacyę, 
na kółkach przez braciszka, (Lekarze zabronili 
arcybiskupowi już od dluższego czasu, ze wzęlę- 
du na wielkie osłabienie czynności serca, wszel- 
kiego wysiłku). Po pewnym czasie, gdy sekre- 
tarz arcybiskupa i braciszek wyszli do sąsiednie- 
dniego pokoju, chory perol ich, prosząc o 
wypędzenie nietoperza, który wpadł przez otwar- 
te okno da pokoju. 

Nagie przywołani usłyszeli okrzyk arcypas- 


torza: Frater! — podbiegłi więc do fotelu aby | 


dowiedzieć się, czego chory żąda, zastali go jed- 
nak już beż przytomności. Arcybiskup siedział 
wyprostowany, z głową na bok przechyloną, nie 
odpowiadając na p a, 
Zmarł bez walki przedśmiertnej. 
* 


Eksportacya zwłok nastąpi o godz. 3 min. 
30 w środę, pogrzeb w czwartek o godzinie 10 
ZTANA. 

Chwilowym zastępcą arcybiskupa kapituła 
„mianowała ks. kanonika Waniurę. 

Administrator  archidyecezyi 


(po pogrzebie. 


obrany będzie 
* 


Zwłoki arcybiskupa spoczywają w sali glów- 


był obwożony po pokoju w fotelu ; 


sko posła, najpierw do sejmy pruskiego, nastę- 
pnie do parlamentu niemieckiego. 
%* 


okazał | 


| cia politycznego. Pamiętny jest up. zakaz, udzie- 


+ 
f 


lony podwładnemu klerowi; należenia do stowa- 
rzyszenia «Straży» i kilka > >| tego rodzają 


` rozporządzeń, dyktowanych względami polityczne: 
i m ale niepopularnyeh wśród ogółu Świeliogole 
: SKiego. T 


, władz pruskich w Poznańskiem. 


Š. p. ks. Floryan Stablewski, mianowany po i 


ukończeniu <kuliurkampfu» proboszczem jednej 
z największych parafii, we Wrześni, wstąpił jako 
członek pariamentu w najświetniejszym okresie 
Koła Polskiego. 
ski, ks, Jażdżewski, Wierżbiński 
tego Koła, a mowy, wygłaszane przez tych kory- 
feuszów parlamentaryzmu, rozbrzmiewały szero- 
kiem echem nietylko w kraju, ale daleko poza 
jego granicami, 

Nowy poseł odrazu stanął w zwariym szere- 
gu i zabiysnął świetnością wymowy niemniej od 
kolegów z ław poselskich, szezególniej sprawy 


Dopiero wynikły obecnie zatarg o naukę re- 
ligii z rządem, pogodził społeczeństwo z a bi~ 
skupem, któremu dobrej woli, SZEBEOŚCI” Uag 


| nigdy nie odmawiano, ale z którym nie godżono 


się w wielu razach eo do taktyki w postępo- 
waniu. > 

Ogromną wdzięcznością przyjęto zachowanie 
się $. p, ks, Stablewakiego Podee DOĘTZ Sj 
zapomnianego patrona kółek włościańskich, ś. p. 
Maksymiliana Jackowskiego. Zmarły ' sam 
odprowadzić zwłoki, kiedy mu jednak lekar; 
go stanowczo wzbronili, uprosil, ażeby p - 
mniej przechodzący kondukt mógł poblog kiwi. 


List pasterski w sprawie nauki religil mają 
wszyscy czytelnicy w pamięci. Jest to dokument, 
który po wieczne bzasy niezatartomi zgłoskami 


zapisze imię arcybiskupa, ś, 
blewskiego. 


p. ks, Florysna Sta- 


* 


Wszystkie dzienniki, nawet wolnomyślne, domagają 
się z powodu śmierci Arcybiskupa Stabiewskiegy, aby 
rząd dopuścił na katedrę arcybiskupią w. Poznanią tyl- 
ko rodowitego niemca, 

* 

Z powodu śmierci Arcybiskupa gaieźnieńsko- poznań- 
sklego, odroczone na pewien czas omawianie w parlis- 
mencie interpelacyi Koła polskiego w sprawie nalqżyć 


* 


Z powodu smierci Arcybiskupa Stablowskiego „Ger- 
mania" pisze: Nie ulega wątpłiwości,że śmierć Arty- 


| biskupa jest ciężką stratą dla Kościała 1 Niemiec. 


cda ASA $ U h barzilwych, 
Kantak, Niegolowski, Tasżanów- | W cZRSAC urzliwych, wywołanych przez kakatystów, 


stanowili czoło | 


osoba Stabiewskiego wywoływała wpływ  uspakajający. 
Oby następca nieboszczyka posiadał nie mniej od niego 
takiu I serca, aczkolwiek niema wesle nadzieł, aby ty- 
czenie to spełnić się mogło. Inne zapatrywania ma tę 


| sprawę, wywoła, bezwątpienia, ciężkie burze dla Kościo- 
| ła i Niemiec, 


kościelne i szkolne znalazły w á, p. ks. Stablew- | i 
: panującego obecnie króla Saksonii. Ksiądz Maksymilian 


skim niepośledniego znawcę i rzecznika. 
Za wytrwałą obronę spraw Kościoła, Waty- 
kan wyraził zmarlemu wdzięczność, mianując go 


w r. 1680 tajnym szambelanem papieskim, a na- ` 
| nego I liturgii w uniwersytecie, fryburskim. 


stępnie protonotarynszem apostolskim. 
Ze śmiercią Kantaka i Paczanowskiego, oraz 
ustąpieniem Niegolewskieżo, niestety, inny prąd 


dy cesarza Fryderyka IIl, «orą. Caprivi ego>, a 


następnie objęcie tronu przez Wilhelma II, obu- | 
dziły nadzieje w polakach, a posol ks. Skablew- | 
ski należał do tych włąśnie, którzy się łudzili i i 
ragnęli pokorą wyjędnać ulgi dla ciężko do- | 
Sad pr | eznica zgonu Karola Boromeusza Swierzawskiego, 


swiadczonego narodu. 

Prąd ten był niepopularny w kraju, prasa 
narodowo usposobiona podjęła ostrą walkę z <u- 
godowcami», wszystkie jednak przestrogi rozbiły 
się o opór stronnictwa. Przewidywano haniebną 
porażkę i niestety! nie zawiedziono się w tyeh 
przewidywaniach, Jedynym rezultatem, jakim po- 
chwalić się mogli <ugodowcy», było udzielenie 
kilku notaryatów poląkom i zgoda rządu pru- 
skiego na obsadzenie tronu arcybiskupiego przez 
ołaka. A ponieważ posel ś, p, ks. Stablewski 
wydał się najmniej niebezpiecznym, przeto na tę 
kandydaturę, postawionńą przez obie kapituły, 
gnieźnieńską i poznańską, cesarz Wilhelm udzie- 
lit swojego placet, 

* 


Zająwszy najwyższą w Kościele polskim go- 


j dność, 8. p. ks. Floryan Stablewski zajął się gor- 
| Jiwie doprowadzeniem do ładu stosunków wśród 


i 


j 
P 
| 
i 
| 
| 
| 


kieru, rozluźnionych przez kilkoletnie, słabe rzą- 
dy, dobrego w gruncie rzeczy, ale wysoce niedo- 
lężnego arcybiskupa Dinderą, niemea. Przede- 


, wszystkiem wielki nacisk kładł na wysoki pozioin 


| 


naukowy księźy, zdolności i prace wyróżniał, na- 
klanial do utrzymywania i odnawiania zabytków 
kościelnych, sam fundował kaplicą w Krobi i dru- 
gą w Poznaniu, słowem na tem pólu wiełkie po- 
łożyłt zasługi. 

Ale równocześnie nie przestawał ś, p arcy- 
biskup Stablewski wymierąć wpływu na bieg ży- 


x e nn 


Śród kandydatów na katedrą aregbiskupią w Pozn - 
niu „Post“ wymienia ks, Maksymilisna Suskiego, brała 


Saski, urodzony dnia 17 listopada 1870 r, doktór prawa 


i teologii, otrzymał święcenia kapłańskie dnia 26 lipca 
1898 roku, obaonie zaś jest profesorom prawa kangnioz - 


i00 rocznica zgonu | 
Karola Boromeusza Świerzawskie, 


Dnia 30-go listopada b. r. upływa setna ro- 


pierwszego komika sceny polskie} Losy Swie- 


| rzawskiego tak świetnia opowiedział Wojciech 


Bogusławski, że widzimy jak na jawie ten typ 
piękny i dodatni jednego z pierwszych aktorów 
polskich. 7 umi 

Życiorys jego na podstawie studyum Bogu- 
slawskiego, skreśliłem w „Tygodniku Polskim“, 
a następnie w „Rozwoju* w roku 1900 (M. } 

Wywołał on w Łodzi w świecie aktorskim 
nawet pewną sensacyę, przypadł bowiem beźwie- 
dnie na chwiię, kiedy na scenę łódzką powołał 
Wołowski ś. p. Edwarda Olszewskiego; który objąt 
role charakterystyczne. Ponieważ w życiorysie 
Świerzawskiego wystawil Bogualawski jego współ- 
zawodnietwo z aktorem charakterystycznym Hem- 
pińskim, przeto świat aktorski, jak to zwykle 
bywa przezorny i przewidujący, zamienił Swie- 
rzawskiego na Winklera, a Hiempińskiego na Ul- 
szewskiego, który miał byc na scenie łódzkiej 
spółzawodnikiem pierwszego. al 

Jużci domniemanie było przedwęzesne, a co 
więcej nieodpowiednie, gdyż Hempiiski, 


i jak u- 
trzymuje Bogusławski, aktor inteligentny, powadi 
odywarząć role w cudzoziemskich. komędyach, 
Swierzawski zaś grywał tylko w kontuszu. 

Wiemy bowiem, że najbardziej popisowemi 
rolami Winklera są postacie fars francuskich. 

Artykuł był więe pisany tylko w tym celu, 
aby przypomnieć pubłieznosci pierwszego komika 
sceny polskiej, 


38 265 


„I dziś powracamy jeszcze raz do tego przed- 
miotu, aby przypomnieć ogółowi, a zwłaszcza ar- 
tystom sceny warszawskiej setną rocznicę zgonu 
pierwszego komika sceny polskiej, sceny warszaw 
skiej, który ją nad wyraz ukochał. 


Wartoby w tę rocznicę pomyślić o jakiejś | 
nroczystości dla Swierzawskiego w Warszawie i na | 


scenach polskich; należałoby chociaż w jakiej 
kruchcie kościoła położyć tablicę pamiątkową i 
odśpiewać Mszę za jego duszę. 

Myśl tę składam w ręce Mieczysława Fren- 
kla, obecnego artysty teatrów warszawskich, któ- 
ry po Świerzawskim, Hempińskim i Żółkowskich 
objął role. 


Pozatem wyjdzie krótki życiorys artysty w ` 


osobnej odbitce, który się ukaże w rocznicę. zgonu. 
Wiktor Czajewski. 


— 


Z prasy polskiej. 


„Dzwon Poiski* z powodu zgonu Arcybisku- 
pa Stablewskiego pisze co następuje: 

„Naród polski okryła eiężka żałoba. W sta- 
rym poznańskim grodzie piastowskim, «nad War- 
tą ina warcie» zmarł onegdaj Arcybiskup gnieź- 
pieńsko-poznański, ks. Floryan Stablewski. 

Bliski zgon arcypasterza duchownego naszych 
braci z za kordonu pruskiego przewidywany był 
juź oddawna. Ciężka choroba zmagała ciało i 
tylko duch nie poddawał się wyczerpaniu. Iswo- 
ją drogą śmierć ta jest okrutną niespodzianką. 
Do ostatka nie tracono bowiem nadziei, że może 
tlący słabym płomieniem kaganek życia tak za- 
służonego i tak potrzebnego społeczeństwu męża 
choc rok, choć lat parę jeszcze przetrwa. Gdy 
przed dwoma miesiącami dzieci poznańskie w bo- 
haierskim oporze rozposzęły walkę o prawo wy- 
kladu religii w języku ojczystym, narażając się 


na barbarzyńskie prześladowania władz pruskich, | 


ze stoliey arcypasterskiej w Poznaniu rozległ się 
natychmiast głos mocny i śmiały w obronie na- 


szych praw narodowych w kościele. Cale spo- | 


leczeństwo polskie z głęboką wdzięcznością za- 
notowało głos ten w swem sercu, czemu gorący 


wyraz dała prasa nasza we wszystkich trzech za- | 


borach. W. imieniu ludności Ksiestwa  pospie- 
szyła do Poznania deputacya ze słowami hołdu i 


czci dla pasterza, Z holdem podobnym pospie- | 
szyło także duchowieństwo calej archidyecezyi, | 


zarówno polskie, jak niemieckie. Tymczasem ks. 
Arcybiskup postanowił użyć ostatniego środka 
w obronie sprawiedliwości i polecił kapitule zre- 
dagować prośbę do cesarza o przywrócenie pol- 
skiego wykładu religii. Jak wiadomo, prośba ta 
skutku jednak nie odniosła. 


Smierć Arcybiskupa poznańskiego w chwili | 


obecnej jest strasznym ciosem dla społeczeństwa 
poznańskiego. Wałka o język polski przy wy- 

iadzie religii pozostaje nierozstrzygnięta. Wy- 
 raźne i mocne stanowisko, jakie zajmował w tej 
sprawie ś. p. ks, Stablewski, było potężnem po- 


parciem naszej sprawy. Dziś sytuacya nabivra ; 


siłą rzeczy charakteru bardziej niepokojącego. 
Rząd pruski, który już raz, w osobie Arcybisku- 


pa Dindera, usiłował zainaugurować politykę ger- | 


manizacyjną w łonie samego kościoła katolickie- 
go na ziemiach polskich, nieraz już dawał do 
zrozumienia, że zą nasięptę Arcybiskupa Sta- 
blewskiego znowu będzie chciał mieć niemca, 
Nie mogłoby to naturalnie osłabić intensywności 
walki, prowadzonej przez społeczeństwo polsicie 


na kresach zachodnich w obronie własnych praw i 


narodowych, ale byłoby wewątpiiwie nową dla 
nas krzywdą i nowem utrudnieniem w prawidło- 


wym rozwoju narodowym, 
* 


¿Gazeta Polska» pisze w tej sprawie co na- 
stępuje: 
Nagły zgon Arcybiskupa Stablewskiego na- 
stąpii w chwili, kiedy w zaborze pruskim rozpo- 
czął się jeden Z najokrutniejszych aktów przemo- 


(cy państwowej, ale także jedna z największych i 


prób siły patryotycznej i mocy wewnętrznej na- 
rodu polskiego. 
stablewski w tem pofężnem starciu nie tylko 


brał udział, ae niem Własciwie kierował. Jego 


ostatni list pasterski w sprawie nauki religii do- 
-piero nadał charakter powszechności wystąpie- 


niem dzieci poznańskich i podkreślił zgodność ' 


tych wystąpiej z uczuciami i potrzebami polskie- 


no .. 


mi. On także ze znakomitą siłą zaznaesgł soli- i 
darność Kościoła katolickiego z dążeniami naro- 


dowemi i do księgi tradycyi patryotyemych du- 
 chowieństwa polskiego nową i 
| kartę. 

Może żaden z dostojników kościoła, piastn- 
„jących godności kierownicze, nie był nigdy w po- 
| łożeniu tak trudnem, jak Stablewski. Kiedy bo- 
` wiem w walkach, jakie prowadził kościół kato- 


: leki w różnych epokach i okolicznościach, można | 


było zawsze i stanowczo liczyć na niepospolitą 
| solidarność wszystkich członków i potęg tego Ko- 
| scioła, to Stabłewski tej solidarności po za soba. 
| nie czuł. Nie czul 
mych Niemczech, 
i wyobrażają równie dobrze ministrowie Studt i Bü- 
| low, jak arcybiskupi Kopp i Fischer. Nie czuł 
| jej także w tej mierze, w jakiej mógł oczekiwać 
| nietylko on, ale i cały naród polski,—w Rzymie. 
; Kurya rzymska jeżeli nie waha się, to w każdym 
| razie milczy. Może takie stanowisko tłómaczył 
i sobie Stablewski, jako milczące <approbatur,> ale 
może i nie wiedział co ono ma oznaczać. 

On sam nie wahał się. Nie pragnął walki, 
bal się wciągnięcia do niej dzieci ważył slowa i 
czyny, spędził niejedną chwilę na tragicznem roz- 
myśłaniu o nowej fazie, w jakie losy wtrącają 
ojczyznę, pragnął znaleźć drogę najmniej krwa- 
wiącą, najmniej kamienistą, — ale kiedy wypadki 
okazaly swą żywiołową jasność, stanął przy na- 
rodzie. 

„ Był z nami. Wcale nie można jeszcze óce- 
nie należycie tego postępku znakomitego kapłana 
i wielkiego patryoty. Wiemy tylko, że tutaj po- 
łożony został nowy potężny kamień pod selidar- 
ność duchowieństwa poznańskiego z usiłowaniami 
i dążeniami narodowemi, solidarność niezależną 
od tego, czy Rzym da swoje «placet», czy go nie 
da. Tutaj speqwł się nowy akt „cudu*, o któ- 
rym—w iunej formie zresztą—śnił poeta: z pol- 
skim narodem polskie duchowieństwo. 

Jaką struk, jest dla Poznańskiego zgon Sta- 
blewskiego—o tem zbytecznem byloby się rozpi- 
sywać. Položenie obecne staje się nad wyraz 
trudne. Zdaje się niesątpliwem, że Rzym nie 
zgodzi się na fakie obsadzenie katedry arcybi- 
.skupiej, jakiego pragnąlby rząd pruski. Gdyby 
jednak zgodź't się, to wytworzyłby się między 
| nowym arcgbiskupem a narodem i niższem du- 
chowieństwem tak jaskrawy rozdźwięk, że juź to 
samo zrodziłoby jesli niezapełnie nową, to w każ- 
dym razie wyjątkowo silnie zaakcentowaną sy- 
tuacyę. 

+ C E E ls <T2AM8 
f Wediug informacyi „Birż. Wiad.” b, generat-guber- 


` wa urzędowanie. 
i ZA 


Projekty samorządn miejskiego i ziemskiego w Kró- 
lestwie Polsziem, rożważane już przez specyalcą komi- 
syę w ministeryum Spraw wewaistrznych — jak donosi 


mA ZUA. M 


nistrów, będą jeszeze przejrzane przez komisyę, złożoną 
% przedztawicieli wszystkich miùisieryów: (3 się tyczy 
| wprowadzenia w życia: tych projektów, to jeszcze nie 
śianowczego w tym dachu w Petersburga nie zdecydo- 
wano; wiadomo tylko, że najwyższa władza krajowa Wy- 
raziła życzenie, aby samorząd w Królostwie Polskięm 
wprowadzony był jeszcze przed zwołaniem Dumy na za- 
SAdzie art, 87 praw zasadniczych. 


UR 


i 

j Agencya telegraf petersburska znprzecza podanej 
| w dziennikach potersburskicn wiadomości, że generał: 
| 


świetną dodał 


jej przedewszystkiem w sa- | 
gdzie politykę: hakatystyczną 


TEATR VICTORIA. Dziś „Na dnis“ Gorkiego. 
Początek 5 godz. 8 wieczorem. 


— Jutro „Siarczystn dziewczyna”, wodowi! An- 
congraberm Poezątek 0 godzinie 8, wieczorer. 

ODCZYĆ. Jutro w lokalu Towarzystwa hbygie- 
nicznego odczyt dr. Sterlingn „Stan i potrzeby szpital - 
nietwa łódzkiego,” 


ZEBRANIE. Jutro ogólne zebranie opiekunek E 
ochrony, Przytułsk starców i kalez, o godz. £ po poł. 


Komisya sanitarna. W poniedzialex o godz. 
T-ej wieczorem odbyło się pod przewodnictwem 
p. prezydenta miasta posiedzenie komisyt sani- 
tarnej w sprawie walki ze szkarlatyną. Ponieważ 
epidemia ta znacznię osłabłą w porównaniu z m. 
wrześniem (we wrześniu umierało dziennie i9 do 
20 osób, w października 8 do 10, w listopadzie 
początkowo 6, w końcu 4 dziennie na szkarlu- 


— 


' tynę), choć jeszcze nie wygasla (Smierieluosć na 


szkariatynę obecnie jest stosunkowo nuwet wię- 
kszą, niź była w czerweu i lipcu, więc nie czas 
jeszcze likwidować te instgiucye, ktore powstały 
do walki ze szkurlatyną, Przeciwnie nawet, szpi- 
tal szkarlatynowy na ulicy Łąkowej postanowio- 
no z biegiem czasu przęznaczyć na stsiy szpital 
dla chorych zakaźnych, a także utrzymac na sta- 


, łe dezynfekcyę miejską, która jest czynną ciągle. 


i okazala się na wysokości zadania podczas 0be- 
cnej epidemii- Postanowiono pocaynio starania 0 


( przyspieszenie zatwierdzenia stalego etatu kame- 


, zydent m. Łodzi, 
| z Towarzystwem 
, czynności tej ostatniej, na miejsce 


nator kijowski, gen. Klejgels, ma otrzymać wkrótce no- ` 


„Warsz, Dniewn.* — przed wu esieniem jeb da rady mi- ` 


ry dezynfekcyjnej miejskiej, w której do Nowego 
Roku pozostaną jeszeze 3 grupy sanitaryszów. 
Komisya sanitarna zaprosiła d-ra J. Michalskiego 
i d-ra Maszlenkę na lekarzy sanitarnych m. £0- 
dzi z zobowiązaniem ich do odwiedzania wszyst- 
kich zdarzających się w mieście wypadków vho- 
roby i śmierci po chorobach zakaźnych, nakła- 
niania rodziny chorych lub zmarłych do dezyn- 
fekcyi miejskiej, zwiedzania w dalszym ciągu 
szkól, uczniów chorych, wreszcie do nadzoru nad 
sklepami spożywczemi i pralniami, aby w tego 
rodzaju procederach nie znajdowali się chorzy 
zakaźni. Posądy stałych lekarzy sanitarnych m. 
Łodzi są niezmiernie ważne i odpowiedzialne; nie: 
wątpiiny, że nowo mianowani energicz ie zajmą, 
się sanitaryą miejską. 3 

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi sanitar- 
nej rozpatrywano w końcu sprawozdania o ruchu 
chorych na mieście i w szpitalach, o działałności 
baraku szkarłatynowego i kamery dezynfek- 
cyjnej. 

Strejk w rzeźni miejskiej. Robotnicy w rze- 
źni miejskiej strejkują w dalszym ciągu. Zawia- 
domiony przez zarząd miejski o tym strejku pre- 
stosownie do umowy miasta 
rzeźni, w celu nieprzerywania 
strejkujących 
robotników wezwał żolnierzy. Pełnią oni w od- 
działach rzeźni czynności pomocnicze przy szlach- 
towaniu zwierząt, 

4 uniwersyżeta ludowego Macierzy Szkolnej. © 
W ubiegłą niedzielę spore grono osób wysłucha ~ 
zajmującego wykładu z dziejów cywilizacył pier- 
wotnej, Prelegent z wielką swadą oratorską, 
wyborną polszczyzną zaznajomił siuchączów ze 
źródłami, na których opierają się badania począt- 
ków eywilizacyi. Ciąg dalszy wykladu, stanowia- 
cy jednak osobną caiość i dostępny, przeto dla 


świeżych słuchaczów, odbędzie się jak zwykle 


gubernator warszawski podjął starania o przelanie mi- 


; lion rubli z funduszów ubezpleczeniowych m. Wśrsża: ` 


| w7 do rozporządzenia rządu. 
Ca 


į czego Bielawcowa zakomunisowania ma kopij zeznań 
| tych wszystkich byłych posłów do Dumy, którzy dotych- 
* czas został zbadguł w charazterze obwinionych o pod- 
pisanie odezwy wyborskiej. 
um 

Miulstergum spraw wawpętrznych — jak donoszą 
dzisuniki petersburskia— pełatiyjy gaVornatorow przysłać 
o kancalacyi ministotyum caly materya śledczy, doty- 
czący ozób, oddznych pod aqd. polowy. 


saleniarzyk terminowy. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Tomira. 
Gościstaw a. 


Jutro 


w nadchodzącą niedzielę o godzinie 3-ej po połu- 
dniu w sali przy ulicy Wodnej M 9, 

Wieczorne wyklady systematyczne z różnych. 
przedmiotów odbywają się z niestygnącym Za- 


. palem. 


Minister sprawiedliwość! zażądał od sędziego Śied- - 


"qmadzenia 


Z Towarzystwa hygienicznego. Porządek 
dzienny posiedzenia zwyczajnego sekcyi ogółnej 
w środę, dnią 28 listopada następujący: Dr. 5. 
Sterling wypowie odczyt „Stan i potrzeby szpi- 
talnictwa łódzkiego*. Posiedzenie odbędzie się 
w sali Towarzystwa przy ulicy Dzielnej X 13. 
Początek punktualnie o godz. 844 wieczorem. 

zabranie szewoów. Wezoraj w lokalu Zgro- 
mujstrów szewckich przy ulicy Poła-. 


dniowej edbylv się zebranie, w którem brało u- 


< dziat 64 osoby. 


Pierwszym puńktem obrad była sprawa, 
w jaki sposób zapobiedz wyzyskowi ze strony 
dostawców i sprzedawców mraterynłów surowych, 


' których ceny bezastannie idą w górę, 


T 


4 


ROZWOJ. — W$orew, diia 27 listopade 1906 r. 


Z zebranych danych stwierdzono, że naby- 
wając powyższe materyały z pierwszej ręki, kal- 
kulują się one znacznie niżej; zebrani postano- 


r 


wili założyć sklep, z którego mogliby się zaopa- | 


ać w potrzebne materyały. Na razie zapi- 
sało się 60 osób, które zadeklarowały sumę 
3,040 rb. i zobowiązaly zarząd Zgromadzenia, 
aby ten najdalej de soboty opracował warunki 
spółki, do której należeć będą mogli i czeladni- 
cy, lecz wyłącznie chrześcianie. 

W dalszym ciągu obrad uchwalone, ażeby 
przyjmować do pracy tylko ludzi, którzy posin= 
dają książeczki czeladnicze; majstrowie mają 
w nich zapisywać daię przyjęcia czeladnika, jak 
również i odejście jego z warsztatu. W sprawie 
terminatorów postanowiono przyjmować na nau- 
kę chłopców, którzy ukończyli lat 15; nauka ma 
trwać najmniej lat 3. Terminator obowiązkowo 
musi trzy razy w tygodniu wieczorem chodzić 
po dzie godziny do szkoły. Otwarciem takich 
szkół ma się zająć urząd starszych. Przez cały 
czas praktyki majster terminatorowi nie nie pła- 
ci. Uchwalono, ażeby płacę czeladników podzie- 
lić na trzy kategorye, stosownie do jej jakości. 

Postanowiono podnieść składki ezlonkowakie 
z 20 na 40 kop. miesięcznie. Normę wspać dła 
chorych członków określono na 3 mble tygo- 
dniowo; wysokość wsparć na pogrzeby ma okre- 
ślić urząd starszych i przedstawić sprawę tę na 
miesięcziem posiedzeniu zarządu. 

Zemknięcie restauracyi. Z rozporządzenia 
władz przez cały czas wyjazdu rekrutów wszyst- 

kie restauracye przy ulicy Konstantynowskiej 
nietyiko w dzień ale i wieczorem mają być zam- 
knięte. 

Pomocnika adwokatów przysięgłych Henryka 
Lichtenfelda przyjęto w poczet adwokatów przy- 
sięgłych okręgu izby sądowej warszawskiej. 

kęitzcya przedwyborcza. Na ostatniem po- 
siedzeniu centralnego biura <Bundu" i partyi so- 
cyal-deimokratycznej postanowiono prowadzić ak- 
cję przedwyborczą samodzielnie, nie łącząc się 
wcale z komitetem wyborczym żydowskim. 

„ Wszelkie solidaryzowanie się z tym ostatnim 
zostało wykiaczone. 

Z poszty i telegrafa. Jak już donosiliśmy 
wczoraj w depeszy na mocy rozporządzenia mini- 
_/ateryumi spraw wewnętrznych z dnia 22-go listo- 
pada r. b. naczelnik warszawskiego okręgu poczt 
i telegrafu nadesłał do naczelnika Iódzkiego kan- 
toru poczt i telegrafn szereg okólników, dotyczą- 
cych wysyłania sum przekazowych i pakietów 
wartościowych, wypłacania takichże sum oraz po- 
zostawiania w kasie pocztowej wpływającej goto- 
wizny. Obecnie dodajemy bliższe szczegóły w tej 
sprawie. 

Okólnik między innemi poleca, iż do czasu 
nowego rozporządzenia przerwane zostaje przyj- 
mowanie pakietów pieniężnych i otwartych prze- 
sylek wartościowych, tych ostatnich tylko z po- 
wierzeniem mających obieg w Państwie gotowizny 
we wszystkich pocztowych i pocztowo-telegraficz- 
nych instytucyach w Państwie, za wyjątkiem tyl- 
ko miast Ocholna, Giżyczi, Petropawłowska, Mar- 
| kowa i Beringa, jak również zarządów gminnych 

"1 stacyi kolejowych, które dokonywzją operacye 
Kag pe na zasadzie prawa z dnia 8-go grudnia 
or. 

Przyjmowanie adresowanych do Cesarstwa 
pieniężnych i otwartych wartościowych pakietów 
przerywa się we wszystkich tych instytucyach 
pocztowych Finlandyi, gdzie ustanowione przyj- 
mowanie przekazów w pozostałych instytucysch 
Wielkiego Księstwa Finlandzkiego, przyjmowanie 
tych przesyłek utrzymuje się na istniejących za- 
sadach. Przyjmowanie międzynarodowych pienię- 

*źmych i wartościowych pakietów, jak również 
przyjmowanie pieniężnych pakietów w zarządach 
gminnych i na stacyach kolei żelaznych ubrzymu- 
je się na zasadach istniejących. 

Najwyższa suma wewnętrznych pieniężnych 
przekazów pocztowych może wynosić rb. 5,000. 
Sumy przekazowe przesyłane przez jedną instytu- 
cyę rządową pod adresem drugiej nie vlegają o- 
graniczenin. 

Przesyłki pieniężne i otwarta pakiety wario- 
ściowe przyjęte na pocztę do wprowadzenia po- 
wyższego postanowienia, jak również dostarczane 
i zwracane z powrotem—przesyłane są i wyda- 
wane według przeznaczenia. Powyższe rozporzą- 
dzenie ma swoją moc z chwilą otrzymania go w 
kantorze pocztowym drogą telegraficaną. 

Opierając się na tem naczelnik warszawskie- 
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go okręgu poczt i telegrafu poleca naczelnikowi 
tutejszego kantoru natychmiast przyjąć do wiado- 
mości i wprowadzić w wykonanie co następuje: 
a) nie pozostawiać bez potrzeby zbytowych sum 
przekazowych, odsyłając je pod ochroną o ile mg- 
zna najczęściej do kasy powiatowej łódzkiej; b) 


niezusnego człowieka, który kawałom żelaza mu 


' raną w tył głowy, poczem zbiegł. Ranę opatrzył rz 


ekspedyowane do kasy powiatowej i frachtami po- ' 


cztowemi pozostałe sumy przekazowe, lub inne 
sumy powinny być ochraniane w porządku usta- 
nowionym; c) zamknięte pakiety pieniężne i wor- 
ki z zawartą gotowizną ekspedyowane przez in- 
stytucyę ministeryum skarba na zasadzie $ 21 


Po RZA 


prawa z dnia 29-go marca 1905 r. przyjmują się : 


do wysyłania na poprzednich zasadach nr. i441. 
Prócz wymienionego okólnika nączelnik łódz- 


kiego oddzialu poczt i telegrafu otrzymał dodat- | 


kowe, polecające ściśle przestrzegać, żeby kasa 
pocztowo-telegraficzna posiadała tylko tyle gotów- 
ki jle potrzeba według wykazów do dziennej wy- 
płaty—zbywające zaś sumy nałeży niezwłocznie 
wysyłać do kasy powiatowej. 


2) aby zachować ścisłą oględność przy wy- 


dawaniu sum przekazowych, 
telegraficzną. 


| Kara administracyjna. Buchalter kanioru 
„Dzwonu polskiegó* w Łodzi, p. Jan Sutorowski, 
skazany został drogą administracyjną na 3 mie- 
siące więzienia, 

Aresztowania. Wczoraj 
botników, którzy porzucili 
skiej. 


Uwolniona. Dziś z więzienia łódzkiego <v- 
stała wypuszczona Ida Słuczewska. 


Strzały. Wczoraj o godz. 11%, w sali w fa- 
bryce Finstra (Juliusza 28) dano trzy strzały re- 
wolwerowe, które wywołały popłoch pomiędzy 
pracującymi. Dowiedziawszy się o tem policya 
otoczyła wojskiem całą fabrykę, dokonała rewi- 
zyi, lecz rewolweru nigdzie nie znalazła. 


Ze Rigowa, Onegdaj w Rźgowie odbyło się 
pożegnanie strażaków, wziętych do wojska, 
dlug projektu naczelnika straży, odbyła się 
zabawa taneczna. Zebrali się | wszyscy strażacy, 
ich żony i znajome. Około 9-ej przyszedł do sali 
prezes miejscowej straży. W krótkich słowaci 
podziękował opuszezającym szeregi strażackie i 
zachęcał, aby na obczyźnie zostali wiernymi idea- 
łom, jakie im przyświecały w służbie obywatel- 
skiej — miłości Boga i bliźniego. 
upominki. Po przerwie zabrał głos komendant 
straży, a dziękując swym szeregowcom za wierną 
służbę, jednocześnie zwrócił się do zehranych, 
proponując jako cel szlachetny i obywatelski ze- 
branie dla opnszezających kraj dobrowolnej ofia- 
ry. W ten sposób zebrano 10 rb. 28%, kop. 
Sumę tę rekruti, dziękując towarzyszom za dobre 
serce, złożyli na zegar wieżowy, przed dwoma 
tygodniami ustawiony przez p. Pakcińskiego, ze- 
garmistrza z Piotrkowa, kosziujący 450 rb. 


Dzweny w Zarzewie. Wiadomości, podane 
przez pisma o dzwonach w Zarzęwie, są nieści- 
ste. Dzwony ufundował p Edward Herbst i po- 
kryl cały ich koszt. Zaznaczyć należy, że dzwo- 
ny te są stalowe, mało znane jeszcze u nas. Wy- 
rabiane są one w Bochum, a odznaczają się ta- 
niością i czystym dźwiękiem. 


Niebezpieczny waryat. Dziś, o godz. 6 rano 
w komórkach na posesyi pod nr. 31, przy ulicy 
Dworskiej wybuchł ogień, który ugasili mieszkań- 
cy przed przybyciem straży miejskiej. Przyczyna 
tego ognia była następująca: Wczoraj wieczorem 
mieszkańcy domu nr. 31 zauważyli, jak znany o- 
kolicznym mieszkańcom waryat, stale włóczący 
się po Bałutach, zanocował w komórce próżnej. 
Dziś ranó, kiedy zaajannowano mieszkańców, że 
się pali, zauważyli oni stojącego przed komórka- 
mi waryata, który w ręku wzymał zapałki i z za- 
dowołeniem grzał się przy wznieconjm przez sie- 
bie ogniu. Na zapytanie, jak on się nazywa, od- 
powiada: «Michał, syn ruskiego caria, prawo- 
sławnyj.» 


nadsyłanych drogą 


aresztowano 20 r=- 
pracę w rzeźni młej- 


We- ! 


Potem wręczył - 


(1d w nocy zagrano pobudkę, nawołującą gi 


waren r W W ta i NY mw 


Echa przejęchania. Przejechauy wtzoraj przez , 


wóz na ul. Piotrkowskiej Wi!lhalm Fiebt 
nosiiiśmy—zmarł dziś w szpitalu. 


Ogólmemu osłabieniu w ciągu dnia wczorzjsze- 
go uległo trzech mężczyzn I jedne kobiet, którym doruź- 
nej pomocy udzieliło Pogotowie ratunkowe: jednego od- 
wieziono z ulicy Brzezińskiej do szpitala Poznańskich. 


Napady, Wczorsj wieczorem na rogu niie I.i 
skio) I Benedykta Jan Barskczewski, lat 29, robotnik, po 
zosta,ęcy bez zniącis, znierącka został napadnięty przez 


— 0 czem do- 


Pogotow a. 


— Dziś, o godz. 6 reno, ma jadących do Łodm 
targ dwóch braci Berke I Srala  Borzęckich, otoki 


ców Szadku, pizekupniów, wiozą "różne p 

w lesie Konsiantynowskim napadlo kilku drabów, uzbro- 
nych w rewolwery i kije i całą zawi wozu Zrabo- 
wano: woźnica zrewidowono 1 zabrano pieniądze, zega* 
rek, burkę. Przekupniów pobito 1 pa lono. Rsny po- 
saWaukowanego opatrzył saiprzód feloter, a później Éo- 


gotowie 


Kradzieże, Wczoraj Ernestowi Laonhardtowi, 
przy ul. Piotrkowskiej pod mr. 17, skradziono złoty ge- 
garek z monogramem E, L. í f 

Przy ul. Cegielnianej pod nr, 57 Szapsi Ezajsi 
z komórek skradziono różne rzeczy wartośc 100 rb. 

— Przy ul Widzewskiej pod nr. 129, z mieszkania. 

Leona Hofmana skradziono różne rzeczy, wartości 150 


j rubi. 


Zapalenie się sadzy, Wczoraj, o godzinie 6 
min, 45 wieczorem lI oddział straży ogniowej ochotniczej 
został zawezwany na nl. Andrzeja nr. 86 Po przybyciu 
na miejsce wezwania stwierdzono, iż pally się sadze, 
które ugasili domownicy. 


—”) ena” zaa 
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SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. Po dzisiejszem przedstawieniu wię- 
czorowem sensacyjna sztuka |Maksyma Gorkiego 
„Na dnie” na pewien czas schodzi z repertiaru; 
najbliższą zaś premierą będzie niezmiernie wesoła 
farsa Pawła Billkanda i Maurycego Hennequin'a 
„Pigołki Herkulesa”, z której próby w pelnym 
biegu. 
Jutro w teatrze Victoria wznowioną zostanie 
„Siarczysta Dziewucha” wodewił . Anzengrubera 
z p-nią Maryą Maryewską w roli tytułowej. 

Energiezna i ruchliwa dyrekcya naszego tea- 
tru zaraz po „Pigułkach Herkulesa" wprowadza 
na repertuar „Udsiecz Wiednia” —Wincentego Ra- 
packiego (ojca); następnie „Lille Wenedę"” t „No- 
wą Dejanirę — Słowackiego, „Mieszczan” i „Dzie: 
ci słońca — Gorkiego i wiele innych nowość. 


Na wpisy. Towarzystwo pomocy dla nieza- 
możnych uczniów łódzkiej szkoły handlowej w 
nadchodzący czwartek dnia 29-go listopada urzą- 
dza w teatrze Wielkim przedstawienie amatorskie 
pod kierunkiem p. Grosa ua wpisy dla niezauń- 
żnych uczniów tejże szkoły. 

Dana będzie sztuka w 3-ch aktach Włady- 
sława Gutowskiego „Surdut i siermięga” illnstro- 
wana muzyką i tańcami. | 

Cel przedstawienia mówi sam za siebie; to 
też niewątpliwie widownia teatru Wielkiego w- 
dzie rozprzedaną. 


Wieczoraica Luini. W niedzielę wieczorem p- 
rząd Lutni zorganizował wieczornicę, Z udzi 
pań. Z powodu niedopisauia paru osób, które £- 
powiedziały swój współudział w produk yath 
artystycznych, program koncertu nie był obi. 
Złożyły się nań: gra na fortepianie (pp, Dworā- 
czek i A. Michalowski), śpiew (pp. Stempowskii 
Zaborski), deklamacya (p. Galle) i monologi M- 
morystyczne przy akompaniamencie fortepianu (p. 
Edward Kulisz). Po koncercie nastąpiła pat 
podczas której zgromadzeni goście. zasjed 
stolu w dolnej sali, gdzie podano herbatę. I 
czasem w sali balowej usunięto krzesła. O goi. 


do tańca. Zabawa taneczna przeciągnęła się 
godziny 2 w mocy, 


ARAD dj 
Z WABSZAWE. i 


* Zamiana kary. i 

Witold Mittelstaedt, syn. byłego dyrektor 
bryki z Łodzi, skazany był przez sąd polowy: 
karę śmierci przez powieszenie za udział w mājā- 
dzie na sklep monepolowy w Konstantynowie. 
Generał-gubernator zamienił tę karę na 10 
ciężkich rokót. 

* Z sądu wojennego, $ 

Wczoraj warszawski sąd wojenny okręgowy 
na posiedzeniu w cytadeli rozpoznawał sprawę 
ochotnika symbirskiego pułku piechoty, 20-letnie- 
go Markusa Rogowskiego, oddanego pod sąd ża 
podbarzanie szeregowców wymienionego pułku do 
zbrojnego powstania, Rogowskiego skazał sąd Wo- 
jenny na zesłanie na osiedlenie. 

— Wczoraj również sąd wojenny skazał na 
oddanie do kolonij: poprawczych 16-letniego Grze- 
gorza enkę, 
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Żurdonkę pociggnigio do odpowiedzialności 
karnej sa to, iż w lipcu r. b. na Pradze, rogpo- 
wszecuaniał wśród żolnierzy gazetę rewolucyjnej 
organizaęgi p. t. „Sołdatskaja dola*, wzywającą 
żołnierzy do nieposłuszeństwa zwierzehnóści. 

* Z chwil. 

<Knryer Warsz.» donosi: Przez październik 
r. b, w więzieniach cytadeli przebywały 22,424 
osoby, za których utrzymanie intendentura cyta- 
deli zażądała rb. 5,000 z kasy miejskiej. 2 

— Więzienie karne na koszt miasta sprawi- 
ło sobie nowe karety do przewozu aresztantów, 
przyczem nieżałowano kosztów na pewną elegan- 


cyę w wykończeniu tych wozów, przypominających . 


furgony firm handlowych. Obecnie miasto zmuszo- 
ne jest utrzymywać kilkanaście takich wozów dla 
więzenia karnego, śledczego, poprawczego i po- 
licyi. 

* Wykonanie wyroku. 

Wzoraj zrana w eytadeli wawszawskiej po- 
wieszono: 19-letniego Calela Cndobiczera i ż1-let- 
niego Józefa Myslińskiego, skazanych przez war- 


sząwski sąd wojenny za napad w 21 pa 


r. b. w Białymstoku na dostawcę pułkowego 
dera i zrabowanie mu kilkuset rubii. 


* Zesłańcy. 
Dzisiejszej nocy, o godz. 12 minut 13, ostat- 
“nim pociągiem kolei terespolskiej, odebodzącym 

do Brześcia Litewskiego wysiano z więzienia tran- 
sportowego na Pradze 299 zesłańców politycz- 
"nych na czas stanu wojennego z Warszawy i Kró- 
lestwa Polskiego do odległych miejscowości w Ce- 
sarstwie, 

Wśród zesłanych była większość żydów. Do 
gubernii archangielskiej wysłano 66 osób, do 
gubernii włodzimierskiej 54 osoby, do Wołogdy 
kilkanaście, do Astrachania trzech zesłańców, 
potrzebujących łagodniejszego klimatu z powodu 
stanu zdrowia. Do twierdzy Brześcia Litewskie- 
go odwiezieno skazanych na odsiądywanie wię- 
zienia. 


Państwowe ubezpieczenie robatników, 


Na czeleprojektów, które mają być złożone : 


Dumie państwowej, miejsce wybitne zajmuje pro- 
jekt prawa o państwowem ubezpieczeniu robotni- 


ków io kasach oszczędności, celem zabezpieczenia | 


przyszłości robotników, 

Pierwszy projekt obejmuje 3 rodzaje ubez- 
pieczeń: 

Na wypadek choroby, od nieszczęśliwych wy- 
-padków i na wypadek niedołęstwa lub starości. 
Państwowe rozstrzygnięcie sprawy ubezpie- 
- czeń robotniczych wyrażać się będzie przedewszy- 

stkiem w przymusowem pociągnięciu do tej sprawy 
nietylko przedsiębiorców, lecz także robotników, 
ponieważ bez tego niemożliwe jęst szersze posta- 
wienie tej sprawy. 

Nadzór nad spełnianiem obowięzka co do 
wnoszeńia opłat ze strony ubezpieczonych wklada 
się na przedsiębiorców. 

Dzięk 
ciąga się jedynie na robotników najemuych, pra- 
cujucych w zakładach fabryczno-przemysłowych i 
górniczych. 

Ubezpieczanie ma być urzeczywistuiane na 
zasadach następujących: do ubezpieczeń pociągani 
są na pierwszy początek, zanim doświadczenie nie 
da odpowiednich wskazówek, robotnicy przemysłu 
fabrycznego i górniczego i ieh przedsiębiorcy. 
Udział tych i tamtych jest w tej sprawie obowiąz- 
kowy; z początku ubezpieczenie będzie tylko za- 
pewnieniem robotnikom pomocy na wypadek cho- 
rób i kalectw. 

Wobec złożoności i trudności orgauizacyi po- 
mocy dla robotników na wypadek niedołęstwa i 
starości, oraz wobec tego, że dokonanie tych prac 
wymaga obszernych robót przygotowawczych, wpro- 
wadzenie tej gałęzi ubezpieczeń nie może być urze- 
czywistnione obecnie. Odracza się je do chwili wy- 
jasnienia drogą choćby krótkiego doświadczenia, 

' (na zasadzie ubezpieczania od chorób). 


W dziale ubezpieczania od chorób tworzone i 


-Bẹ kasy chorych z zastosowaniem szerokiem zasa- 
dy samorządu. 

wydają zapomogi pieniężne w razie cho- 
roby, porodu i na pogrzeb, 


Zapomoga na wypadek choroby wydawana 


jest w rozmiarach 3/, zarobku, 


Z 2 O 


i takiemu sposobowi, ubezpieczenie roz- | 


BOŻWOJ. -- Wicrek, duis 27 dxiopada t9% e, 


——- 1 


środki kasy tworzą się z oplat pizedwębior- 
ców è robotników, przycsewn ci eatatni masą g 
zarokków; vszystkie kapisały karne idą na zasi- 
lenie tych kas, 


| Znów sensacve o Haponie. 


— | — 


Zdawało się, że głośny Hapon, tak sajemm- 
' czo i sensacyjnie zgładzony ze świata preessan:* 


' zajmować juź sobą po smierci spiaię publiczną. | 


Tymczasem, jeżeli możną wierzyć doniesieniom 
| na wierzch i tym razem przybierze obrót nieró- 
, wnie sensacyjniejszy, 

„Siewodnia* donosi, że śledztwo nie jest by- 
| najmniej wstrzymane, przeciwnie, prowadzi się 
z całą energia, a tajemnice calej sprawy zna tyl- 
kó adwokat kochanki Hapona, Uzdalewowej, Kwa- 
sznin-Samarin. 

Według słów adwokata, zebrano już kolosał- 
ny materyał, dowodzący, iż Hapon odegrał w hi- 
storyi Rosji rolę tysiąckrotnie większą, niż opi- 
nia publiczna przypuszcza; a z tajemniczą dzia- 
| łalnością tego człowieką związani są ludzie o bar- 
| dzo głośnych nazwiskach, dotychczas w tej spra- 
| wie niewymienianych. 
| „Wierzcie mi, sprawa Hapona zadziwi cały 
i świat—mówił Kwasznin-Samarin do współpraco- 

wnika „Siewodnia*„—Mówię to nie jako zwykły 
| frazes; w tej sprawie poczyniono potworne wprost 


odkrycia, 

czasu nic nie mogę mówić, lecz 6 wrażeniu, jakie 
| wywrze ta sprawa w Rosyi i całym świzcie, mo- 
| żma sądzić już chociażby z faktu, iż Hapon pod 

innem, naturalnie, nazwiskiem odgrywał w wigi- 
| lię wydania manifestu konstytucyjnego 30-go pa- 
ździernika olbrzymią i skomplikowaną rolę w Pe- 
tersburgu, podezas, gdy wszyscy uważali go za 
zabitego, lub przypuszczali, iż przebywa za gra- 
nicą. Powtarzam, iż Hapon zadziwi świat; spra- 
wa jego odkryje wiele tajemnio binrokratycznego 
mechanizmu i odsłoni przed społeczeństwem ol- 
brzymią intrygę polityczną. Sprężyny tej intrygi 
działają w całym świecie, dość powiedzieć, że na- 
| wet władze paryskie, londyńskie i berlińskie, 
f które staraly się dopomódz do rozjasnienia tej 
( 
| 


tajemniczej sprawy, odczuwały działanie tych 
sprężyn: odpowiedzi z zagranicy otrzymywano 
spóźnione i niedokładne, a nawet jedną nadzwy- 
czaj ważną fotografię, 
| kradziono. Zasłona, ukrywająca tę sprawę przed 
| społeczeństwem, opadnie niezadługo.* 

| «Si non e vero, bon trovato!» 

| 
u 
$ 


Telegramy 


Petórsburskiej Ageneyi Telegraficznej, 


w gub. worońeskiej i połtawskiej. 
Głównozarządzający do spraw rolnictwa za- 
sięga w powiatowych komisyach rolnych informa- 
cyi o tem, jak ustaliła się w Banku włościańskim 
praktyka określenia wartości zastawniczej mająt- 
ków, nabywanych przez wlościan przy pomocy 
Banku. W okólniku powiedziano, że ocenę mająt- 
ków włożyło prawa na Bank włozsciański, komi- 
syom rolnym zaś fporuczono dawanie opinii co 
do oceny, dokonanej w miejscowych oddżinłach 
Banku. 
Petersburg, 26 listopada. Przepisy, zabrania- 


H 


jące przywozu z Rosyi mięsa wieprzowego do po- | 


wiatu oleckiego w Prusach, regencya cofnęła. 


ski posiadaczów ziemskich otworzony będzie dnia | 


i Petersburg, 26 listopada. Zjazd wszechrosyj- | 
| 80 b. m, celem połączenia pokrewnych związków | 


„w jeden wielki związek wszechrosyjski, z ceniral- 
nym organem. 
bezpieczeń od pogrumów 
prasy. 

fetersburg, 26 listopada. U zamieszkującego 
w Petersburgu mieszczanina Tymoteusza Stolfeta, 
źżnałeziono pięć nabitych bomb, przechowywanych 
w celach występnych. Sąd wojenny polowy ska- 
zał Stolfeia na karę śmierci przez powieszenie i 
wyrok ten wykonano. 

Yetersburg, 26 listopada. (Komunikat urzędo- 
wy). Wniesiomy do rady ministrów memoryał pro- 


i organizacyę własnej 


pisma «Siewodnia», calą sprawa znów wypłynie , 


Jestem związany tajemnicą, więc do | 


Petersburg, 26 listopada. Ogloszono Najwyż- i 
! szy ukaz o przedłużeniu ochrony wzmocnionej į 


Również zjazd omówi sprawy u- ` 


sj 


OE 
sa 


grariowy ministeryum oświaty zapowiada reformę: 
szkół niższych, średnich i wyższych, ; 
Ko pierwszy plan wysunięto dostaptą dla 
wxazsikich, później obowięszującą naukę począt- 
kową, którą osiągnąć można tylko przy wspo! - 
i nyrk rsiłowaniazh i środkach społeczeństwa i 
rządu. 
i Ziemstwom, gminom miejskim i wiejskim oraz 
| stowarzyszeniom i esobom prywatnym pozwala 
sią otwierać szkoły, nietylko jednoklasowa, s: 
i w porównanu z niemi szkoly typu wyższego 
z poddaniem ich, do czasu zreformowania niższej 
, Jednostki ziemskiej, radom szkolnym powiatowym. 
Pozostawiając założyciciom organizacyę szkół 
. oraz ich bezpośredni zarząd, ministeryam zacho- 
wujə sobie ogólną kontrolę i kierownictwo dzial! 
naukowego we wszystkich bez wyjątku szkołach 
| powszechnego nauczania i przyjmuje na rachunek 
rządu minimalne płace personolu nauczycielskiczo 
i zabezpieczenie emerytalne nauczycieli na sit- 


ość, 
Prawa i przepisy, naruszające systemat, pod- 
; legajn, rewizyi. 
| elem zapewnienia dostatecznej liczby nauczy- 
| cieli i nauczycielek powiększa się liczbę stałych 
| kursów pedagogicznych w żeńskich gimnazyach, 
, progimuazyach i szkołach miejskich, 
| Otwiera się sieć nowych seminaryów nauczy- 
| eielskich, przeważnie żeńskich, poddaje się rowizyi, 
prawa o szkołach miejskich, o instytutach nau- 
| czycielskich, aby zapewnić im odpowiedniejszą or- 
| ganizację. | 
Uznając w zasadzie reglamentacyę planów na- 
| ukowych szkoły średniej, ministeryam ustanawia 
i li tylko minimum ogólnej nauki, wymaganej przez 
państwo od szkoły średniej wszystkich typów, dą- 
ży do podziału szkoły według wieku uczniów, dzie- 
ląc szkoły dla dzieci od szkół dla młodzieży, 0- 
znacza normę tygodniową dla uczniów w każdej 
klasie, zwraca baczną uwagę na wychowanie mo- 
ralne i fizyczne, reorganizując pensyonaty wycho- 
wawczej ustanawia więcej celowe przygotowanie 
personelu nauczycielskiego, polepsza jego mposa- 
żenie materyalne i w celu szerokiej wolności ini- 
cyatywy społecznej i prywatrej, przewiduje pięć 
| kategoryi szkół średnich: 1) rządowe, 2) istniejące: 
przy zapomodze iustytucyi społecznych, 3) szkoły 
społeczne z zapomogą rządową, 4) istniejąca wy- 
łącznie przy zapomodze społeczeństwa, 5) szkoły, 
utrzymywane z funduszów stowarzyszeń i osób 
prywatnych, 
Í Zachowując nadzór i kierownictwo częścią na- 
| nkowo-wychowawczą, ministeryum będzie prze- 
| strzegało, aby tylko te szkoly społeczne i pry- 
| watne dawały prawa na zasadzie wykształcenia, 
i 


które wypełniają zasadnicze zadania państwowe, 
zgodnie z ustanowioniemi przez prawo programa- 
mi ególnemi i wymaganiami. 
| Ze wzgiędn na rosnące dążenie kobiet do na- 
, uczania, będą przejrzane prawa o szkole średniej 
' i zjednoczy się dziaiuiność zarządów, którym oge 
podlegają. 
Wykład w szkołach dla ludności nierosyjskiej 
dopuszczą się w języku ojczystym uczniów, pod 
warunkiem obowiązującego wykładania w języku 


histotyi i geogralil Rosyij w szkołach średnich 


| rosyjskim w szkołach niższych języka rosyjskiego, 
| 


zaś, prócz tego, literatury rosyjskiej, ałe w tā- 
j kich szkolach uczniowie otrzymują prawa dopiero 
| po zdaniu egzaminu w języku państwowym ze 
| wszystkich przedmiotów kursu szkół koronnych 
( przed osobnami komisyami egzaminacyjnemi,. 
| Uczniom tych szkoł nie przyznaje się żadnych 
| praw. 
| Ministeryum poczytuje za swój obowiązek u- 


dzieiać szerokiego popnrcia i współdziałania ini- 


oyatywie społecznej i prywatnej, celem rozwo 
| wykształcenia przemysłowego i technicznego. “ 
cznej, ministerynm opracowuje, przy pomocy wy- 
branych przedstawicieli kolegiów MEN 
projekty nowych ustaw i etatów uniwersytetów 
i innych szkól wyższych. | 

Projektowane jest zniesienie internatów stu- 
denckieh, reforma i otwarcie dlugiego szeregu no- 
wych szkół realnych, gimnazyów, szkól technicz- 
nych i niższych szkół rzemiesloiczych, 

Na pierwszej gesyi Dumy mogę być rozpozna- 
ne projekty wprowadzenia powszechnego nauczą- 
nia początkowego, zmiany praw istniejących, eta- 
tów dla uniwersytetów i innych szkól wyższych, 
projekty utworzenia 14 nowych posad inspekto- 


rów szkół inoplemieńców, zmiany porządku zatwier- 


Nakonies dla wyższej ogólnej szkoly techni- d 


asg > „dł 


dzania podręczników szkołnych, wydawanych w ję- 


zykach miejscowych. 


Inne projekty prawa ministergum opracowuje 


na zasadach wsponmianychi. 


Vslno, 26 listopada. W nocy na uk Wiko 


mierskiej szedł tłum chuiigenów 1 Śpiewał pieśni 
rewolucyjne. Dwóch policyantów nsilowało zi- 
trzymać pochód. Thim napedł na policyantów i 
jednego z nich zrani? kamieniem w głowę. 
Moskwa, 26 listopada. Wczoraj o godz: 10 


wieczorem w pokojach nwebiowanych «Ameryka» | 
ma Woszdwiżence, dokonano rewizyi w pokoja by- ` 
lego członka Dumy państwowej z gub, charkow- : 


skiej, Iwanickiego. Rewizya zskońezyła się aresz- 
towanjem lwanielciego. 

Moskiewski komitet partyi pokójowego od- 
nowienia zawiadomiono, że we wschódniej Rosyi 
pozawiązywano komitety. W wiełn miastach do 
partyi przystępują żydzi, cheą bowiem oderwać 
się od kadetów, którzy nie podobałi się żydow- 


skiej burżuazyi. W d. 27 b. m otwartych będzie © 


w Moskwie 10 komitetów partyi. 


„ Utworzył się Związek niezależnych siuden- | 
tów. Przystąpiło do niego 600 czicnków. Podwa- | 


linę temu Związkowi dsło Kółko indywidualistów. 

Teodozya, 26 listopada. Na ulicy Woloskiej 
rzucono bombę na przejeżdżającego generala Da- 
wydowa. Przestępca ujęty zostat przez policyania. 
Dawydow wyszedł bez szwankd. Sprawca niósł 
bombę w koszyku z zieleniną. Pocisk upadł pod 
koła powozu, lecz nie eksplodowa!. 
goniony przez policyanta, strzelał. 
bno robotnik, 
dzona. 

Tesdozya, 26 listopada. Sprawca zamachu na 
życie generała Dawydowa zeznał, że jest podda- 
nym austryackim, że Jiczy lat 28, Że wykonał 
wyrok oddzialu lotnego rewolucyonistów socya! 
nych z południa. Zachowuje się wyzywająco. 
Aresztowano dorożkarza, który odmówił ścigenin 
przestępcy. Obu oddano pod sąd polowy. Aresz- 
towano jeszeze dwie ósoby podejrzane, 

Kercz, 26 listopada, W głównej synagodze 
zmależiono beczuikę czcionek wagi około puda, 
rewolwer, ładunki i sprawozdanie z dzie!ainości 
rewolucyjnej. Na miejscu ujęto roboteika rosyj- 
skiego i zarządzono dalszą rewizyę. 

Suwastopoj, 26 listopada, Ogloszono 


Jest to pudo- 
lecz osobistość jego 


pułkownika, Woronicyna i dwóch szeregowców— 


na bezterminowe ciężkie roboty; reportera Fren- ` 


kla — na pozbawienie praw i zesłare; resztę 
podsądnych (z wyjątkiem 37 uniewinnionych 2 0- 


gólnej liczby 2/6) na ciężkie roboty, roty aresz- , 
ianckie, więzienie i dyscyplinarne bataliony. Wy- | i 
| Kraków, 27 listopada. (Własny). 
/ lian Klaczko. 


roki śmierci oddane będą do konfirmacyi genera- 
lowi Skrydlowowi. 

Tyflis, 26 listopada. Według urzędowych dā- 
nych, obrabowano pociąg pocziowy około Koro- 
pania. Mianowicie w nocy na dystansie Rkwia— 
seliety odnogi cziaturskiej 50 bendylow ostrzeli- 
walo idący do Cziaiur pociąg. Pociąg wreszcie 
wykolejono, pomocnika maszynisty zraniono, po- 


DAS Wagon pocztowy, z którego za- 
brano rb, 20,060. Ochrona wojskowa pociągu, | 


złożona z pięciu żołnierzy, wyszedłszy z wagonu 
sizelała. Żandarm zabity, dwóch żołnierzy śmier- 
telnie raniopych, dwóch lżej. 
nionych dwóch. Znaleziono oljamki bomby oraz 


calą bombę pod mostem, przed którym zatrzymał , 


się pociąg. 

Tulon, 26 listopada. Pancerniki 
<Charlemagne» i «Saint Louis» odpłyną zapewne 
_ dopiero jutro na wody marokańskie. Wszystko 
do odjazdu przygotowano. Podobno wzięty bę- 
dzie oddział piechoty kolonialnej dla wysadzenia 
na ląd w Taugerze. Dowódca eskadry morza 
- Śródziemnego, admirał Touchard, nie powrócił 
jeszcze z Paryża do Tulonu. Załogi otrzymały 
urlop tylko do dzisiejszego wieczora. 

Fez, 26 listopada. Podczas uroczystego skła- 


dania daniny sultanowi przez niektóre plemiona | 


~ marokańskie, pewien lekarz hiszpański usiłował 
I 6 się do miejsca, 


mujący porządek, grzecznie zegrodziłi mu urogę, 
czem rozgniewany hiszpan zelżył czyniie kopita- 
na marokańskiego. Wypadek ten wywuinl wize- 


nie śród publiczności marokańskiej i tylko dzięki | 
taxtownemu postępowaniu Żołnierzy, ustawionych 


na placu w znacznej liczbie, nie doszło do p- 


Przestępca, | 


wyrok | 
‘w sprawie powstania. Skazano: prowizora farma- | 
cyi, Kantorowicza, na powieszenie; szeregowców | 
Ciomę i Baryszewa — na rozstrzelanie; syna pod- | 


<Snffren2, | 


przecisnąć przeznaczonego dla | 
posła Stanów Zjednoczonych, Żołnierze, uzy: | 
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ROZWOJ. — Wiorek, dnia 27 listopada 1906 r. 


— 


gromu earopejczyków. Wszyscy są tutaj oburze- 
m postępowaniem lekarza: hiszpańskiego. 
DZIENNE 

Eopozhage, 27 listopada, Z powodu dnia u- 
rodzin Jej Cesarskiej Mości Najjaśniejszej Pani 
Cesarzowej Wdowy w zamku Fredensborg odbył 
się obiad familijny, ua którym byli obecni człor- 
kowie rodziny królewskiej, urzędnicy posolstwa 
rosyjskiego i ministrowie. Fredensborg przystro- 
jono fiagami. 

Petersburg 27 listopada. Ministeryum spraw 
wewnętrznych obraduje nad kwestyą 0 ZAstoso- 


| wania przepisów 0 instytucysch ziemskich z ro- 


ku 1890 do guberni: północno-zachcodnich. Dla 
uczestajctwa w obradach nad tą kwestyą mini- 
sterynm spraw wewnętrznych wezwało do Pé- 
tersburga goneral-gubernatorów: kijowskiego Si- 
chemlinowa i wieńskiego Krzywickiego. 
Frozsztydt, 27 listopada Wysłano stąd do 
Pefersberga 125. majtków uczestników rożriichów 
lipcowych, skazanych do poprawezych rot are- 
szinnekieh. W mocy na forcie wykonano wyrok 
śmierci przez powieszenie jeszcze nad jednym 


„z uczestników zbrojnego napadu i ograbienia ka- 


rety portowej komory ecć!nej. 
Moskwa, 27 listopada. W pobliżu stacji Kus- 


kowo na pociąg towarowy napadło 15 uzbrojonych | 


złoczyńców, którzy otworzyli 10 wagonów, wyła- 
dowali 59 pudów miedzi i rozpoczęli ładowac je 
na podwody; rozbiegli się jednak, 


tego przez jedutgo z przywódców bandy. 

Paryż, 27 listopada, Parlamentarna komisya 
prawna wypowiedziała się większością 8 przeciw 
2 głosom za zniesieniem kary Śmierci. 

Petersburg, 27 listopada. Rada ministrów 0- 
bradow:ła nad główniejszemi zasadami, na któ- 
rych winien się oprzeć mający być przedstawionym 
Dumie państwowej projekt do prawa, dążący do 


| urzeczywistnienia zapowiedzianej przez Manifest 
| z dnia 30 października 1905 r. 
| nia. Na radzie zostały przedstawione obowiązują- 
(ce w tym przedmiocie prawa w państwach za- ; 


swobody sumie- 


chodnich, oświetlone pracami naukowo: literackie- 
mi Rada uznala za pożądane zastosowanie tych 


. praw do prawodawstwa rosyjskiego, z tem. tylko 


ograniczeniem, które warunkuje slanowisko pauu- 
jącej w państwie wiary chrześciańskiej i kościoła 
prawosławnego. 

Ministeryum spraw wewaętrznych w departa- 
mencie spraw duchownych wyznań. zagranicznych 
postara się przygotować niezbędie projekty do 
prawa przed otwarciem sesyi Dumy państwowej i 
wnieść ich przedtem pod obrady rady ministrów. 

Komunikat urzędowy. 
Zmarł Ju- 


(Julian vel Judel Klaczko znany pisarz, este- 
tyk, a przedewszystkiem polityk, gorący patryota 
polski, odegrał wybitną rolą w ruchu wolnościo- 
wym polskim ogólnym. Byl autorem szeregu wy- 
bitnych dziel, pisanych w językach: polskim, ro- 
syjskim i franenskim. Życiorys jego obszerniej- 
szy podamy w numerze jutrzejszym, Urodził się 


1827 roku; w roku 1899 zostal sparelżowany. ` 
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Związek spólek ro'niczych. 

Ksiądz Muteusz Grabowski z Taka pragnie 
zorganizować «Związek spółek rolniczych” calego 
Królestwa w celu nabywania hurtownie towarów 
utezbędnych dla pojedyńczych kółek. 


r ' mu <za Aai 
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Obecnie już na ziemi kaliskiej zawiązała się 
spółka dwudziesta dwóch kółek, teraz istnieje 
projekt, aby spółki pojedyńczych ziem zebrać 
w jedną całość. i 

Doniosla ta mysl zasługuje na ogólne uzna- 
nie i poparcie, to teź delegaci tych spółek pro- 
szeni są 0 wzięcie udziału w zjeździe, wyżuaczo- 
nym na dzień (0 grudnia w Warsz- 
wie. Inieresantom bliższych szczegółów tdziela 
ks, Mateusz Grabowski w Turku lub p. Pruszak, 
ul. Chmielna ur. 71 w Warszawie, gdzie- móżia 
się zgłaszać, przybywszy do Warszawy na zjazd. 


Stowarzyszenie nauczycieli chrześcian, 


Wczoraj, o godzinie 5-ej po południu, w lo- 


pom 


, kalu przy ulicy Koustantynowskiej M 5. odbyło 


stę ogółne zebranie rotzue ezłońitów ERIRE 
szenia nauczycieli chrześcian. Na przewodniezą- 
cego powołano p. Wacława Zawadzkiego, który 
ze swej strony zaprosił na asesora panie Julię 


t Berg i Wiktoryę Pętkowską, a na trzymającego 


pióro p. Stanisława Łozińskiego. 

W myśl ulożonego porządku dziennego prže- 
dewszystkiem odczytano protokół z. ostatniego 
zebrania ogólnego. Następnie sekretarz zarządu 


+ p. Czajkowski zapoznał zebranych ze sprawozda- 
zobaczywszy | 
A zbliżający się patrol. Aresztowano. woźnicę, naję- 
nie stwier- ' 


niem za rok 1900, Sprawozdanie to- wykazuje, 
że działalność Stowarzyszenia w roku ubiegłym 
była mało ożywiona i nie odznaczała się tą ru- 
chliwością co w latach poprzednich. Złożyły się 
ua to różne okoliczności, a głównie niespokojne 
czasy, jakie przezywał ogół cały, — czasy, które 
paraliżowały najlepsze dążenia, unicestwiały prze- 
różne projekta i odbijały się ujemnie na biegu 


„spraw i prawidłowym rozwoju wielu instytaepj 


i stowarzyszeń. Nie też dziwnego, że.i skromna 
instytucya, do jakich należy Stowarzyszenie nau- 
czycieli chrześcian, wegetowsła w roku ubiegłym. 
Wyrazem słabo ożywionej działalności Stowa- 
rzyszenia była, między innemi, uśpiona działal- 
ność biura informacyjnego, w którem zamiast od- 
bywania  slałych dyżurów przez powołanych 
w cym celu członków, spotykano tylko jednego 
p. Markiewicza, mieszkającego w domu, gdzie 
znajduja się lokal Stowarzyszenia; w takich wa- 
ronkach nie mogło być mowy o frekwencyi biura, 
Dalej Komitet dochodów niestałyehi nie ujawniał 
również gorliwości co do przysporzenia instytu- 
cyi dochodu. Nie zorganizowano żadnego wido- 
wiska, zabawy, odczytu i t. p. na rzecz Stowa- 
rzyszenia. Biblioteka Stowarzyszenia nie pozy- 
skała Żadnego nowego dziela; liczba dzieł i to- 
mów pozostała ta sama, co w roku 1904-ym. 
Slowem Stowarzyszenie opierało w roku spra- 
wozdawczym egzystencję swoją na składkach 
członkowskich. Niestety i składki członkowskie 
niekiedy nie dopisywały. 
liczba członków w roku sprawozdawczym 
wynosiła ogółem 68, mianowicie rzeczywistych 
58, protektorów 7 i honorowych 8. Powiększy 
się ona niezawodnie, czego dowodem, iż obecnie 
złożono już 22 dekiaracye kandydatów, którzy 
zostaną przyjęci po ulegalizowaniu świeżo opra- 
wanej ustawy i przesłanej do zatwierdzenia 
władz. ; 
Stan finansowy Stowarzyszenia przedsiawia 
się w sposób następujący: remanent z roku 1004 
rb. 4316 kop. 7; ze składek wypłynęło rb. 500 
(z lat ubiegłych i w roku bieżącym); zwrot poży= 


| czek rb. 195; 6% od kapitalu ulokowanego w Ban- 
` kn Państwa rb. 29 kop. 6; procenty od kapitału 
| mokowanego w lfej Kasie pożyczkowo - oszezę* 


dnościowej rb. 44 kop. 49; za wynajmowanie lo- 
kalu rb. 150, razem dochody wynoszą rb. D; 

kop. 62; wydatki zaś uczyniły: opłata lokalu 
rb. 80, persya woźnego rb. TŻ, opal i świśtło 
rb. 67 kop. 86, drukowanie sprawozdań rb, 105, 


, drobne wydatki rb. 60, razem wydatki rb. 545 


kop. 46, Saldo wykazuje rb. 4,494 kop. 16, któ- 
ra to suma figuruje w biiansie na 1 stycznia 
1906 r. Część tej sumy ulokowana jest w łódz- 
kim oddziale Banku Państwa, cząść zaś w ll-em 
Towarzystwie pożyczkewo-oszczędnościoweli. Rze- 


- czywista przewyżka wpływów roku sprawozdaw- 


czego nad rozebodami stanowi rb. 178'kop. H: 

Sprawozdanie powyższe zarówno jak 1 ułożo- 
ny na rok 1906 budżet, przewidujący w dacho= 
dach rb, 8ł0,a w wydatkach rb. 58, zgromadze- 
ni przyjęli i zatwierdzili. ? 


3 265 


ROZWOJ — Wtorek, dnia 27 listopada 1908-r. 


— 
XVI 7 


Zon 


Przyjęto do wiadomości, iż zarząd na mocy 
$ i4 ustawy (rzeczywiści członkowie i członko- 
wie protektorzy, nie wnoszący składek w ciągu 
dwóch lat, uważają się za zrzekająćych się udzia- 
łu w Towarzystwie i na mocy postanowienia za- 
rządu wykreślają się z listy członków) wykreślił 
45 członków zalegających przeszło od dwóch lat 
w opłacie składek, 

Przyjęto również do wiadomości, że na po- 
życzkach m stowarzyszonych znajduje się rb. 1442. 


Niektórzy z dłużników spłacają drobnemi ratami | 


swoje zobowiązania; inni zaś, mimo ciągłej inter- | 


pełacyi, pozostają dotychczas głusi. Zarząd zmu- 
szony był przeciw 22 byłym członkom stowarzy- 
szenią wystąpić na drogę sądową, aby tym spo- 
sobem. wyegzekwować dług w sumie rb. 830, za- 
ciągnięty tytulem pożyczki. 

Po odczytaniu przez p. Łabędzkiego protokó- 
lu komisyi rewizyjnej, który zebrani w całej roz- 
ciągłości przyjęli, przysiąpiono do rozważenia 
wniosków zaprojektowanych przez zarząd. 

„ Przedewszystkiem tedy zastanawiano się nad 
projektem dotyczącym ożywienia dzialalności Sto- 
warzyszenia, Po dłuższej dyskusyi uchwalono zor- 
ganizować stałe pogadanki w lokalu Stowarzysze- 
nie, zachęcające do liczniejszego niż dotąd uczę- 


szezania ezłonków. Utworzone ma być specjalne | 


koło, które zajmować się będzie urządzaniem za- 


projektowanych pogadanek pedagogicznych. Po- , 


czątkowo 
co niedziela. Będa one miały na celu wzajemne 
kształcenie stowarzyszenych. 

Na wczorajszem zebraniu pierwszy zaofia- 


takie pogadanki wygłaszane być mają ` 


rowal swoje uslugi p. Fenter, który zobowiązał ` 


się zapoznać z zasadami buchalteryi. 


Ustugi p. 
F. przyjęto bardzo życzliwie. 


Drugi był wniosek przyjęcia byłego prezęsa l 


p. Włodzimierza Kokowskiego w poczet członków 
honorowych. Zebrani wniosek ten jednomyślnie 
zaakceptowali, Następnie przyjęto wniosek za- 


arzai drogi żelaznej Fabryczac-Łódzkiej 


rządu, aby każdy członek, który został wykre- 
ślony ze Stowarzyszenia z powodu niepłacenia 
składek i pragnie ponownie zapisać się, aby wniósł 
do kasy stowarzyszenia odrazu całkowitą skla- 
dkę. 

Pragnąc zabezpieczyć instytucyę przed nie- 
pożądanemi wypadkami, mogącemi zachwiać istnie- 
nie jej lub skierować na drogę likwidacyi intere- 
sów, zarząd wystąpił z wnioskiem, aby w spra- 
wie zamknięcia Stowarzyszenia decydowali tylko 
członkowie, należący do stowarzyszenia najmniej 
trzy lata | opłacający przez ten czas regularnie 
składki. Wniosek ten został przez ogólne zebra- 
nie przyjęty; postanowiono go wprowadzźć do usta- 
wy jako uznpełnienie odnośnego artykułu. 

W sprawie zmiany lokalu wywiązała się oży- 
wiona dyskusya. Ostatecznie postanowiono zala- 
twienie jej przekazać zarządowi, który relacya 
swoje param przyszłemu zebraniu ogólnemu, 
jakie odbędzie się w lutym 1907 r. 

Poruszono także sprawę „zaprowadzenia dla 
członków specyalnych książeczek w których kwi- 
towanoby z odbioru wniesionych składek. Zapro- 
wadzeniem takich dokumentów zająć się ma za- 
rząd. 

Prezydyum odwołało się do zebranych, aby 
rozpowszechniali deklaracye do zapisywania się 
pa członków Stowarzyszenia, W  deklaracyąch 
tych wyłuszczone są zarazem główniejsze paragra- 
fy z projektowanej ustawy Towarzystwa wzaje- 
mnej pomocy czynnych i byłych nauczycieli i na- 
uczycielek wyznania chrześciańskiego gubernii pio- 
trkowskiej, 

Dokonane za pomocą głosowania tajnego wy- 
bory dały wynik następujący: 

Na prezesa wybrano p. Antoniego Tomasze- 
wskiego, na członków p. Julię Berg oraz pp. Sta- 
nisława Czajkowskiego i Stanisława Łabędzkiego. 
Na zasięptów pp. Lemana, Merklsjna oraz panie 
Wiktoryę Pętkowską i Zofię Pętkowską. 


, L. Rapaport; 
| Moskwa m. M. K. W. 


Do ko- 


Warszawa s. p. 


misyi rewizyjnej weszli pp. Sabina Gontarska, 
Kajrunajtis, Mikołajtys i Zawadzki. ) 
Świeżo obrany prezes p. Tomaszewski dzię- 
' kował zebranym za zaszczyt, jaki go spotkał. 
Oświadczył on, że przy pomocy członków zarzą- 
du i wspólnie ze sitowarzyszonymi pracować bę- 
i dzie około dobra 1 rozwoju instytucyi i starać się 
| będzie pchnąć ją na nowe tory. Dążeniem nowego 
zarządu będzie poruszyó z martwoty i ożywić o 
ile możności instytucyę, aby wyniki działalności 
jej były pomyślniejsze aniżeli w ubiegłym roku 
sprawozdawczym. 


Wszystkim tym, którzy odprowadzili na miej- 
sce wiecznego spoczynku zwłok! 


S p p 
ANDRZEJA ŁUCZAK, 


a w szczególności Sz. Duchowieństwu oraz kole- 

m i koleżankom zmarłego swala z głebi zbola= 
pozostała RODZINA. 
CZYZEDZTOZZ ICY KZ GREZA 


1662 


ego 


sórca , Bóg zapłać” 


JEZ 


LEKO ~ 


asteryzowana, sporządzano wsdlug przepisu W-go D-ra' 
erkowskiego, dia niemowląt w trzech numerach w bu- 
teleczkach porejowysc»: 
> 1 zalecane dla dzieci w wieku do 3-ch m. 

2 " » 


R 3 z u m p mn 9 
nierozcieżezane nr. © din dzięct starszych I osób doro~ 
słych, oraz mleko surowa oczyszczane we flakonach H- 
trowej miary. 

Dostarcza do 
dziennie. 


Parowa Mleczarnia Ziemiańska. 
Dzielna 30. Telafon 304. 
Filie: al. PIOTRKOWSKA 32 i 84. 


n n pP H 


domów na samówienio dwa razy 


w. 188963 skórzany towar, H. Grynhaus; 
B. Frejdenberg; 


136940 rękodzielnicze wyroby, 


Moskwa Tow. M. Br. 60783, 60225 i 69766 perkal, J. Kuzniecow; Mos- 


niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej Łódź | kwa tow. 61106 rękodziełniczo wyroby, Z. Persie; Petersburg "Tow. s, p. 


Fabryczna zalegają niewykupione przez odbiorców towary, przybyłe w m. 


| w. 219595 blacha biała, F. Hajmowicz; 
M. Sztejn; 
Warszawą W. W. 129954 papier, F: Rochtman; Warszawa 


Moskwa m. M. Kaz. 187376 
Kiejdany 4413 rękodzielnicze wyroby, 


wrześniu i październiku 1906 r. za frachtami: Orenburg  Taszk. 57763 | „„gbki rekodzielnic: 
welniane wyroby, Kozłów; Ilaunskaja Syb. 230 kufer próżny, Sscharow; | Eko © R 
Warszawa m. Nad. 150442 koniak i wino, Kołaczkowski; Warszawa m. | W GQ. 

Nad, 146716 mydło tualetowe w kawałkach, Ako. Tow. F. Pus; War- | stare żelszo 


szawa m, Nad, 145276 metalowe wyroby, Lebensoldy Warszawa m. Nad. ı 
149138 bawcinisce wyroby, Rudowski, Warszawa kow, N. 240010 lakier 
spirytusowy, H. Saks; Wyszków Nad. 2228 waga dziesiętna z przyrządem, 
Biderman; Miawa Nad. 6444 krochmal, Grynberg; Winnica p. z. 12114 
sukienne obcinki, R. Uczytel; Proskurów F. Z. 16861 wyroby tabaczne, 
Szwarcman; Odesa Tow. P. Z. 183185 karmelki, Włodzimirski; Końsk Nad. | 
21234 ochra, Fiszer; Fłoreszty P. Z. 1048 rękodzielnicze wyroby, Panin; 
Lebedinskają 8693 rękodzielnicze wyroby, Timczenico; Usman P. W. 9911 
wełniane wyroby, Suchinojj Rostów nad Donem 76546 wyroby tabączna, 
Asłanidi, Rostów nad Donem 75542 wyroby tabaczne Asłanidi, Kutals 
1444 | 12734 welniane towary. Naczelnik stacyi dła Lwowa; Moskwa m. 
Raz. Ur. 195159 proszek od owadów, Mirzacin; Uwek kaz Ur. (582 
bawełna prasowana, Tow. „Nadzieja”; Zojskaja 1(56 welniare wyroby, 
Rogożyn; Tok Jek. 36633 | 127591 wełniany towar, Nacze! st. dla Lwo- 
wa; Marjupo! Jek. 8014 rękodzielnicze wyroby, Jakowlenko; Moskwa 
Tow. M. Br. 55518 rękodzielnicze wyroby, Z. Persie; Witebsk Tow. M. 
W. R. 26158 sukienne obcinki, M.. Orszański; Kowno s. p. w. 78241 
herbata, C. Frejdberg; Sokołka s. p. w. 10105 skórzany towar, I. Mar- 
„golis; Ryga Tow. R. o. 13996 konserwy rybne, Wold Siel; Ryga Tow. 
13114 cukiernicze wyroby, Wojta; Ryga Tow. 11799 rękodzielsicze wy- 
roby, Simson; Ryga Tow. 9437 suchary przenne, Wojta; Petersburg s. p. 
W. 215466 tabaczne wyroby, Szaposznikow; Petersburg 215397 tabaczno 
wyroby, Saatezy i Mangubi; Białystok 103/90 wełniana tkanina, Stacja 
miejska; Biołystok s, p. w. 103769 s. skórzane wyroby, 1. Litwin; Biały- | 
stok 108308 skóry wyprawione, Rabinowicz; Białystok 103117 skóry 
wyprawione, Rabinowicz; Białystok 102493 wełniana tkanina, D. Solnicki; 
'Twer 79198 lojkowa skóra, W. A. Szywarnin; Białystok 105112 skóry, ' 


, e kuszeraa Wrobiowoxs przyjianje pania 
Drobne ogłoszenia. 


na słabości i różne dolez!liwośći, War- 
A A A Biuro Rościszewskiej, Piotr- 
. . . kowska 90, 


-~ 


szawa, za rogatką Mokotowską, czwarty 
dom za ror'żą tramwajową, w przytułku 
dyskrecya zapewniyna. 2633W8se3 


i JC ZAGOCKY= "| Tiranaan w dzkkomiEtenie Aio Me 
cielki, freblówki, bony polki, cudzoziemki isharmonia w dobrym stania, mažo uży- 
š dobis Pl An E, j 0450-10.-0 | kan zaraz do sprzodanis, Bana | 


5r 77, wisdomość u gospc”rizu. 
A A A Erze iong Jzezkn 2875= 3—1 

A nZ SZYCIYM, WDRORY DIZYDYICA urię © Zw. „szlelder”, maszynę większą 
z Paryża jest zaraz do umieszczenie. Kid naiak w dobrym stanie. Adres: 
Biuro Kościszewskiej, Piotrkowska 90. | Brzezińska 5, Durczyński. 


2865—3—2 207631 


lodu kllsadziesłą: pudów rzym lub 
A.A Potrzebna polka bona freblówkn | częściowo do sprzedania, Wiadomość 

„AX. pa miejsca states warunki bnr- | ul. Spacerowa nr. 41, w Ssład”la mastr. 
dzo korzystne,  Bluro Rościszowskiej, | 2068—6 2 
Piotrkowska 9a. 2565—2—2 „szyną Singera mało uzywant, piër- 
Nig80 robią suknie, bluzki. Przejazd ścientową, tanlo sprzedam Przejazd 

38 m. 11, ll-gle piętro. 16811—r—58 | nr. 51 m 25. 2653 —4.—2 


ppan 


i 17841 dru: żelazny, B. Fejgenbaum; 


| będą 


| W. W. 128948 kopyta szewekie drewnie, D. Landau; Częstochową 68303 


S. Herszonowicz, Qzęstochowa 84786 sznury azbestowe 
i smar maszynowy, Akce. Tow, Papierów kolorowych i Tape, Zawiergie 
30619 esencya Octowa, Rapaport i Laśkiewicz; Grodzisk W. W, 13150 
szmargiel, J. Haebgrie, Warszawa W. W. 126542 kolonialny towar, Bar- 
sztyn; Warszawa 125755 odzież nieprzemekałna, S.. Lejzerowicz; Warsza» 
wa 1 5545 skórzany towar, Sowa; Warszawa W. W. 125455 skórzane 
wyroby, H. Rapczyk; Warszawa 127730 skóry wyprawłóne, W. Lindner; 
Warszawa 723110 wyroby blaszane, Blanman, Owirko i S-ka; Warszawa 
137909 obcinki skórzane, Złotagóra; Praszków 11002 bawwniki anilinowe, 
Akc Tow. Zakładów Chemicznych; Warszawa W. W. 129317 gwoździe, 
S. Wołdenterg; Stawropol 1302 rękodzielnicze wyroby, Hlawryłow; Ro- 
stów wik, 1524 domowe rzeczy, Nacz. stę Marcen 1880 welmany towar, 
R. Ganszman; Libawa L, R. 10599 bagaż. Nacz st.; Rostów nad Donem 
370894 rękodzielnicze wyroby. Honchłalżos; Drześć Gent, Nad. 4877 
stkienny towar, Kuczyński, Radom 2862 skory wyprawione, M. Karsz; 
Kijów P. Z. 110157 książki drukowane, Sierp. kijowski; Granica W. W. 
Granica W. W. 18073 i 17744 wy- 
roby papierowe, H. Reicher i S-ka; Sosnowies W, W. 30174 żelazne dno 
do kotła, Sza(ruha, Kubalka i Kulik; A'oksandrów 70267 teziura, Agen- 
tura Celna przy W. W. Dr. Ż.; Warszawa W. W. 34380 proszek węglo- 
wy, S. Hoser; Warszawa W. W. 35001 narzędzia słuserskie, R. Mach- 
czyński, Warszawa W. W. 35884 książki, K. Trepke. 


Jeżeli wyżej wyszczególnione towary nie będą przez odbioreów przyjęte 
w terminie 8 miesięcznym ad dnia niniejszego oglogzenia, to takowe 
zadane z głośnej licytacyi na zasadzie § 40 i 90 Ogólnej Ustawy 


Rosyjskich dróg żelaznych. 1658-3—1 


w sobota zdiegł pies młody wyżeł, 
bieły z kasztanowatomi łatami. Kto 
oószuka | dą znać stróżowi domu nr. 28, 
ulica Karela dostuuła wynagrodzenie. 
2374—3—92 
Łzono w madministracył naszego pisma 
-rosyjski tom nasagi; zualęziony na ul. 
Przejwzd. Właściciel za udowodajeniem 
może odebrać w Administracz. 2673:32 


Mina Singera prawie nowa bban- 
kowa i maszyna pierścieniowa za 20 
rapi Dzielna ©8 m. 32 1015-4-3 
[euczycie! domowy matematyk — po- 
szukuja lekcyi lub kocepetyegi. A= 
dres: ulica Jilipsza Lr. 13, W. Zaktzów- 
ski. 2076—3 —1 
pporzebna zaraz vnudzyciel<R na wyjazd 
z gimnazyaluym patentem. Wiadomość 


! < =" nzinął paszport na imiy Maryt Ojszew- 

Przejazd 18 m 8 2078—42 | Lskiaj, wydany z 9 cyrkułu w Warsga- 

Grip do sprzedania zaraz, Miynarska | wą, 2660—3—3 
206%4—3—2 


21 (Bsłaty). 


EE -7 agińął peszport ba Imię Jana Kioski, 
ubiekt felezerski dobrej konduity po- R ” = 


Z 


wydany z gminy Mals Charłupia. 


Z 0 NZ 


trzebuy od 1-go grudnia. Wiadrmość 2661—3—3 
Składowa tt. 2951—25p2 o umeniowanych pokojów poszukują mło- 
Wzawsa znkład uoniczek Własnsga da malżeństwo, Piotrkowska lub o= 

wyrobu Siesha. ul Hajzłora 5 przę | Kolice. Oferty w Admfnistracyi „Roz: 


Zaierskiej, Radogoszcz. 2550—324-14 | woju“ pod iit. B. E. D. WEG 


63 
4 


= HYGIENA” = 


Piotrkowska 140. Przyjmuje zlecenia za nizką vpłałą Piotrkowska 130. - 


Miycie szyb wystawowych, okien w domach prywatnych, w febry- 
kachi t. p, Frołerowunie posadzek, konserwowanie |inolenm 
specysiną masą chemiczną. BMalowsnie podłóg otejno. Sprzątanie 
miesięcznie í jednorazowo: mieszkań, biur i kantorów. 

Zakezpieoza a cd kurzu zastosowując „PYŁOCHKON*, 
Zapewniamy jaknajdokładniejsze wykonanie robót. 1105-r-41 


i 


— e e em aa © 0 MA 


pokoi: zwi 


Anons dia ogrodników 
Ogród owocowy i kwiatowy 


oraz 


CIEPLARNIA 


są do wynajęcia poważnemu ogrodnikowi-kupcowi od 1 stycznia 1907 r. 
Blizsze szczególy na miejscu. 1606-6-6 


Nè. 12 4. EDS a si Tischera 


Pierwsza Orześciańska Lecznica 
chörób zęków i jomy usimoj 
otwstta od 10 rane do 7 wieczór. Konsultacya £5 k.. zęby 
e SZtUCZNO Od rb. 1 kop 501 wyżej. ZZ 

Rsperuje i przersbia zęby sztuczte. 


No. 124. TERE TNO. Tischera 


ATAK LECA. 


16 1375 


No. 124. 


ni m mb MEZZO 


pa PEL 0 


WORA OZN ZZ EPOCE 


Se 


Powołując się na okólnik fabryki mydeł I perfameryi 


Ryszard Wilk 


zawiadamia Sz. klientelę, że dotychezagowy Skład mój różnych 


perfum 1 mydeł toaletowych jest zaopatrzony we wszelkie 
firmy Ryszard Wildt, zapewnia doskonałą obsługe 1 dobór 
towarów. 


M. KRELL, 
„Łódź, Piotrkowska 43, I erfometga, skład mydeł. 
CEO A LL 
EDES parn? 


D-ra Kampsa łatwo rczpuszczająca się i antisepiyczna 


Prezerwaływa tla pań 


Eo» nabycia we wszystkich aptekach i składach aptecz. PE. 


„ Łódzka Ochotnicza Straż Ogniowa. 


Bada Zarządzająca Łódzkiej Ochotniczej Straży cgniowej, uprasza biniejszem 
o łeskuwe przybycie członków ofiarodawców, płacących roczną składkę rb. 12 I wię- 
cej oraz członków rzeczywistych 


ma 20 zwyczajne ©gólne zebrzmie 
mające odbyć się w sobotę d. 1 grudnia r. b. o godzinie 7 wieczotem, w sali IV, od- 
działu Straży ogniowej. 


erządek dzienny obejmuje następujące punkty: 
2 Rozpatrzenie I zatwierdzenie sprawozdania za 1905 r. 
3) 0 


Sprawozdanie komisyi rewizyjnej 
eślenie budżetu na rek 1906. 

4) Przedstawienie trzech członków do Najnyższych nagród. 

5) Wybór: prezesa, komendantn i b członków zarządu 


Adam Worde! 


Adwekat Przysięgły | 
ul. Nawrot nr. IB. 1638-6-3 ; 


ADWOKAT 


Wadystaw RychiEr 


1615 20-8 


HEJGCH eu | 8 UMŁOJINĄ 


Hurtownie i na detal. 


1645-3—3 


Tys F m 
Korzystny interes! 
Potrzebny fachowiec z kaucyą do pro- 
wadzenia Hotelu-restauracyi III rzędu, 
położonego w ruchliwym punkcie w ka- 
liskiej guberni. nułedaleko graniey pru- 
skiej- Bliższych wiadomości udziela 


I. barszyjnki, Kaliy, 


Główny Rynek nr. 15 


E. 
kobieta . 


w starszym wieku potrzebna zaraz do 
pielęcnowania dziecza, jnk również do 


Cegielniana £ mm. 4, 
W karczmie Przygoń 
potrzelny jl Szynkarz 


od N. Roku, wiadomość u wiadciejGla 
na miejsęu. 1641—4—3 


Wiadomość ul. Mikołajewska 27 m. 14, 

1650—d—2 

porzekia punienka_dó cukierni uubla, 

Piotrkowska 17. Pierwszeństwo racją 
csoby, które pracowały w cukierniech. 

2656 


aja 


ee a a 
W tłoczni «Rozwoju», Przejazd X 8. - 


See Sete Te SRO LE REEE EEE ARAA | 


s 
t Przyjmuje od 8- 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 27 listopada 1906 r. 


"DES. Kantor 


. Choroby skórne i weneryczne 


' 


Ne, 124. 


ul. Krótka SI 4 
przyjmuje od 8—2 p. p. 1 6-9 wiecz.. 
pania od 5—6 p. p. 195—18 


Choroby weneryczne, 
moczepiciowe i skórne 
"Br. St LEWKOWICZ 


Zachodnia Ri 33 
(obok lomberdu akcyjnego) 
Dia panów od 9—ł 1 od 6—9, dla dam 
od 5—6 po poł. W niedziele od $—1 i 
od 3—6 po poł. 114ir5% 


Dr. L. KLACZKIN 


Fonstantynowska f 


Choroby úróg moczowych, skór- 
no i woneryczmo. 


Przyjmuje cd g. 8'/,—1 rano í od 5—8, 
pante od 4—5. 1070—1800 


PowróchHh 


Dr. H. Sumacher 


choroby weneryczne i 

Nawrot Kr. 2. 

11 1 do 6—8 po zołud. 
6371149 


skórne 


panie od 5—6 


mh 202 


| Dr. 


JELNICKI 


ul. Andrzeja 7. 


| Choroby skórne, weneryczne i 


T A 


snmodzielnego zsjęcia śię gospodarstwem. . 


Piotrkowska 152. 


mOCZOEPICIOWE. 
Od 8—30 rano, 5—8 po poł, w niedzielę 
i święta 9—12 rano. 


D. S. SZKITKIED 


Nawrot Nr. 13 


Choroby skórne, weńgryczna i moczopłojowe | 


Gd 5E, | 
465-1-119 | 


Przyjmuja od g- 8—11 rang, 
wiacz. 


ty „i E 

8 gd bee yny 

(r. med. Goldiaro 

choroby skórne i wensryczno 
przyjmuje od godz. 9 do 12-rano | od © 
do 8 w., panio od5—6 wiecz, w niedziela 
tylko od 9 do 12 rano. ZAWADZKA 18 
(wejścia przez Wólczańską 1). 


Fe LPT Ja 
ir. j. Grabowski 
spet- chorób gardła, nesa i uszu 
przentósł sio na ulico 
Nawrot mr. 14 m, Ds 
IM-cie brama od rogu nl. Piotrkowskiej 
i przęjmtje codziennie od 4 ce 7-6) pop 
w niedziele i świętn od 4 do 5 pop- 
s OES C1) 


Dr, H. Rosenthal 


Choroby wewngirzno | dziecięce ` 


(Ep: goryczkowe, zakaźne) 
Kanstantynowska 7. 
Godziny przyjęć od 910 i od 6—7-6j 


| Ri e 
UE. L DIPEREWEJĄ 
powkóciI 
choróży wemeryczmo | skórne 
zodymy przyj. 11—1 1. 3—7. 
pacercwa (Promenadz) nr. 8. 6951-99 


Di. Stenst Peas 


Choroby weneryczne i skórne 
przejmuje od 9 do 10 reno 
1 0d 5:ej da T-a) wieczorem. 
4331r31 


1483—r-34 | 


1582'20'8 7 


1415-1:22 | 


Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


je 266 


Dr. A. Grosglik 
powrócił ai 
| ul, Zielona AŻ 5, 
Choroby skórne, weneryczne 
i dróg moczowych. 
| Od 87/,—11'/, T, 6—8 wiecź. pania 5—6 
południu, W niedziele i 9 r. 
do 3 po poł. , d—31 


Dr. Rosenblatt 


specyalista ehorób uszu, nosa 
i gardła = 


Piotrkowska 35 1686-1-6 


przyjmuje od 10—11 rano | 5—7 po 
w niedziełe od 10—11 r. i 1% pè 


Dr. E. Sonnenderg 


choroby Skóry, dróg mo. 
czowych i wonorycznych 
CEGIELNIANA 14 
(wejśste od w. Wólczańskiej) = 
od 11—1 i od 4— Tho 246—r-12 


-D T. Prybiski 


! Choroby skúrne, wenesry: 

| czne i motzopicicwe, 

| Przyjmuje od godz. 8—1 r. 1 od 6—8 w. 

| panie dd 5—6 popoł, w niedziele od 9— 

142072 
F 


h. 


— a A oa: 


r.ł od 3—6 popor 
Ulica Południowa Nr. 


[Dr D. Helman 


S&Spooyalista okorób uszu, nosa; 
ketani i gardła 
Przyjmuje od godziny 9'/4—11-8j Zrana 
| od 4—7-6j wieczorem. 


Mikołcjewska 4, abok Dzielnej. 


Engin Koro- orumi 


POWRÓCIŁA 
Choroby kobiece I Akuwszerya 
Piotrkowska 121 
Przyjmuje do 11 rano | od 3—5 popol. 
CIONES RZESZA (2260 A 


dna 


502—r—92 


kosztuje palto zimowena 
wełnianej wacie. Ubre- 
nie marynarkowe rb. 14 || 
Kurtka na wełnianej Fe 
cie rb. 9%. Spodnie zimo- 
we z dobrego kamgarnu| 
rb, 66 Wielki wybór ubrań | 
uczniowskich 1 dzieecln- 
nych po ntzkieh cenach u 

| EMILA SCHMECHLA , 
Łódź, Piotrkowska 988. ' S 
Warszawa, Marszełkowska 130. 


Małżeństwo bezdzietna po 
SZWACZKI panny lub wdowy. 
mogła na bardzo przystępny 
korzystać z mieszkania, przyj 
siebie prywatną rubótą do 

żądanie może dcsięć mi 

mość u stróża, Piotrkowska; 


